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Niemcy wobec paktu 
francusko-sowieckiego
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40 lat od ukazania się 
„Judenstaatu“ 
Teodora Herzla

Dziś. l  t  lutego, mija 40 lat od ukazania 
sic, epokow ej broszury Teodora Herzla
„ DER JUDENSTAAT

Z tej bkazji zamieszczamy tu num erze 
dzisiejszym artykuł w stępny Dra Ozjasza 
Thona, początek dłuższego studjum hi• 
storycznego o genezie „ Judenstaatu‘r, pió 
ra znanego badacza heriław skiego, dra 
Tulu Nussenblatta oraz szkic historycz­
ny o wydawcy ,,Judenstaatuli, pióra P r.

1'r'żnkla, autora znanej pracy o Hcrzlu 
jako pisarzu dramatycznym.

Pozatem dziś w num erze artykuły Dra 
1'. Carłebachn, P Irticusa (Jerozolima)  itd.

Nowy kandydat na prezydenta 
Stanów Ziedn.

Londyn, 13. 2. PAT. Agencja lfeutera donosi 
z Bostonu: Płk. Franek K n ox , dziennikarz z Chi 
eago oświadczył przedstawicielom prasy, że bę­
dzie kandydował na prezydenta Stanów Z jed ­
noczonych z ramienia partj i republikańskiej. 
Pierwsze form alności, związane z wysunięciem
kandydatury Knor-a zostały już wypełnione,

* *
* '

\ow y Jork, 13. 2- P A T . Dwukrotny kandydat 
‘f>-.:jalwtów na prezydenta Stanów Z jednoczo­
nych Norman Thomas, został aresztowany dziś 
"  Brooklynie. Powodem  aresztowania Thom a­
sa była próba skłonienia pracowników wielkie- 
ru domu handlowego w  Brooklynie do strajku. 
l':om as‘a za kaucją wypuszczono na wolność- 
\rcsztowanych wraz z  nim 8 osób, w tein -I ko 
'dęty, zatrzymano w areszcie za zakłócenie spo­
koju publicznego. Thomas będzie pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej.
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Paryż, 13 -2. PAT. Na ponowuem zgromadze­
niu profesorów  wydziału prawnego, dziekan Al- 
lix pom im o nalegań kolegów podtrzymywał swą 
decyzję ustąpienia ze stanowiska dziekana. Zgro 
madżenie przyjęło wniosek domagający się ml 
ministra oświaty natychmiastowego zamknięcia 
wydz. prawnego w celu uniknięcia ponownych 
zaburzeń oraz niezwłocznego zbadania zarzą­
dzeń koniecznych dla pod jęci i w czasie jaknaj- 
krótszym normalnego życia uniwersyteckiego. 
Pozatem zgromadzenie domaga się przeprosze­
nia za obrazę dziekana i wydania koniecznych 
sankcyi.

* iji
Berlin. 13. ?■ PAT. Dyskusja nad ratyfikacją 

paktu francusko-sowieckiego w parlamsucic 
francuskim śledzona jest w Berlinie z  mieszane- 
mi uczuciami- Podczas, gdy większość prasy 
prowincjonalnej. zwłaszcza wielkie organa za- 
chodnio-nicm ieckie kontynuują polemikę zasad­
niczą przeciw paktowi, to w pismach berliń­
skich komentarze przybrały dziś charakter nie­

jednolity i wyczekujący. O bok depesz korespon­
dentów niemieckich z  Paryża i Londyun, ilu­
strujących szczegółowo kulisy debaty parlam en­
tarnej we Francji oraz wrażenie, jakie wywo­
łu je ona w opinji kół londyńskich —  kolcluzje, 
jakie spotyka się na łamach dzisiejszych wydań 
organów berlińskich są niezwykle skąpe.

..Bcrliner Z tg .‘‘ , specjalnie niezadowolona ze 
stanowiska Anglji, wyraża nawet uznan'-e dla 
Francji, iż w parlamencie paryskim dyskutuje 
się przynajmniej i walczy o ratyfikację paktu 
podczas gdy opinja angielska ogranicza się do 
zadekretowania nieszkodliwości przymierzu 
francusko-sowieckiego.

..G erm ania1 pisze: „Ratyfikacja paktu Ifr.arj- 
cusko-sowieckiego jest ceną, iaka Sarrąut z3pła­
cić ibusiał lewicy francuskiej*4 Charakterystycz­
na jest uwaga tegoż pisma, że większe toaćzęstie 
posiada fakt podziału sił w  ogólnej konstelacji 
politycznej świata, wywołany paktem francusko- 
sowieckim, niż same stanowisko międzynaęodo- 
we tęgo paktu.

Katolicy niemieccy proponują ugodę
z Komunistami

Praga, lo- 2. PA T. Organ katolików niemiec­
kich w  Czechosłowacji „Deutsche P resse ’ za­
mieszcza artykuł p. t.: „R osja  sowiecka, Komin- 
tem  i katolicyzm 14- Pismo zastanawia się nad 
zmianami, jakie 'zaszły w Sowietach w ostatnich 
dwóch latach, m ów i o  nawrocie do m oralno-re­
ligijnych związków (małżeństwo) i o zwycię­
stwie idei religijnych nad historycznym m ateria­
lizmem oraz pochwala dążenie Kominternu. by 
do antyfaszystowskiego frontu obrony demokra­
cji wciągnięci zostali także katolicy.

W reszcie pismo zastanawia się nawet nad 
możliwością porozumienia katolików' z kom u­
nistami. Jako warunki tego porozumienia pi­
smo wymienia: W prowadzenie na terenie So­
wietów wolności wyznania, przekonania i nau­
czania. zezwolenie na zakładanie orgauizaeyj

religijnych', danie gwaiancji W ykonania tych 
żądań przez zawarcie konRordatu z W atyka­
nem, wstrzymcanie antykościelnej i antyTeligij- 
G e j propagandy Kominternu we wszystkich 
krajach.

Przyjaźń Niemiec i Polski 
w praktyce

Olsztyn. 13. 2. PAT. Okręgowy sąd praso­
wy w Królewcu zabroni! redaktorowi ..Gaze­
ty Olsztyńskiej” Wacławowi Jankowskiemu, 
dalszego wykonywania zawodu redaktorskie­
go. Sąd uzasadnia to zarządzenie zamieszcze­
niem w ..Gazecie Olsztyńskiej,, kilku kores- 
pondencyj. omawiających położenie ludności 
polskie i w Prusach Wschodnich.

Rokowania wojskowe Anglji z Egiptem
Londyn. 13. 2. PAT. Wszystkie przygoto­

wania do formalnego rozpoczęcia rokowań 
W . Brytanji z Egiptem zostały ukończone.
Formalnego otwarcia rokowań należy się obe 
cnie spodziewać w najbliższym czasie. Roko­
wania toczyć się będą w Kairze i ze strony 
brytyjskiej prowadzone będą przez W ys Ko­
misarza W . Brytanji w Egipcie sir Miles Larr. 
psona, któremu w charakterze technicznych 
doradców przydzieleni będą: admirał Fiszer,

głównodowodzący flotą brytyjską na Morzu 
Sródziemnem, gen. Weir, głównodowodzący 
wojskami brytyjskiemi w Egipcie i marsza­
łek lotniczy Brooke Pophanf szef sił napo­
wietrznych. skoncentrowanych w Egipcie i 
Sudanie. Pierwsza i najgłówniejsza część ro­
kowań dotyczyć będzie ułożenia się stosun­
ków wojskowych pomiędzy W. Brytanją -a 
Egiptem. Ostateczne podpisanie traktatu od- 
hedzie się zapewne w Londynie.

Warszawa, 13. 2. (Sin.) Zakres zamówień, J trzymały ostatnio zamówienia z Norwegji na 
udzielonych przez zagranicę firmom polskim j 500.000 zł. 
wzrasta. Tak np. Zakłady Żyrardowskie o- — —
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Ozmsz Thon: WIZ3A - TWORZENIE
Czterdzieści lat —  pono dokładnie i ściś­

le do dnia! — od pojawienia się „Judenstaa- 
tu1’ Teodora Herzla upływa w dniu dzisiej­
szym. Ozy to dziwne, że ladzie owego poko­
lenia czuja w takim dniu potrzebę, zatrzy­
mać się chwilę na tern wspomnieniu? Toć 
to było wstrząsające przeżycie, jakiego się 
doznało w  owych dniach.

Teodor Herzl Dył w owym czasie Doaaj-że 
najpopularniejszym publicystą. To była, mo­
żna twierdzić —  popularność do drugiej potę 
gj. Przedewszystkiem był dziennik, w któ­
rym pisywał, nadzwyczajnie popularny w sfe 
rach żydowskich, szczególnie w Austrji. Cały 
szereg przyczyn i powodów się na to złożył, 
ażeby dziennikowi „Neue Freie Presse” ug­
runtować niebywałą do owego czasu popular 
ność, Pismo to było o wysokim poziomie żur- 
nalistycznym, pisane w wyszukanym i wyt­
wornym stylu i skupiało w swoim składzie re 
aaKcyjnym i w zespole współpracowników z 
zewnątrz, najlepsze siły pisarskie. Współpra. 
cowrietwó w tern piśmie dopiero dawało jak­
by dyplom na publicystę wysokiej klasy. To­
też najlepsze pióra pisały dla tego pisma. Po 
zatem byl to organ partji liberalnej w Aus­
trji, która walczyła —  przynajmniej: progra 
mowo! —  o owe słynne ideały, które stresz­
czały się v dwóch słowach dźwięcznych: wol 
ność i równość. Im więcej jc3zc.se brakowało 
do całkowitego urzeczywistnienia tych haseł, 
ttm bardziej interesowała, a nawet rozgorą­
czkowała-walka o to. A  w tej watce prym 
^zierżyia „Neue itheie Fres3e”, której wpły­
wy promieniowały daleko poza Austrję. poza 
Europę.

A  w' tym dzienniku światowymi ty ł Tccdor 
Herzl nictylko .-jednym z redaktorów, ale 
faktycznie najzdolniejszym pisarzem, Toć to 
byk czarujące pióro —  styl, polot, bogactwo 
myśli, błyszczące „apercuś” i t. p., formalnie 
się skrzyło w tych feljetonach. Czytało się je 
poprostu ,z rozkoszą, a autor urastał do nie­
bywałych wyżyn, jukie osiągają tylko wielcy 
poeci. Ci, co Herzia mali osobiście, pozosta­
wali jeczeze też pod wrażeniem jego czaru o- 
sobistegó, działającego niezwykłą urodą i cu- 
downern dostojeństwom, jakie z niego jaśma 
ło. Niewątpliwie —  Teodor Herzl należał do 
pierwszego „szeregu pisarzy najwyższej klasy

A  oto nagle ten najpopularniejszy, najbar­
dziej umiłowany pisarz rzuca w świat, niby 
tak od niechcenia, bez wszelkiego uprzedze­
nia opinji publicznej, dzieło-błyskawicę, któ­
re niemaT-że zaślepia, ale ze razem rozświetla 
niezmierzone obszary horyzontu. W,°zak sa­
ma nazwa działała oszałamiająco. „Juden- 
staat” -r- jakto: „Staat” ? A  to w połącze­
niu z ,-Juden” ! Co to ma znaczyć? Wiedziało 
się dotąd, że najśmielsza, już faktycznie nie­
zmierni j bujna fantazja potrafi złączyć słowo 
„Żyd” najwyżej ze słowem ,,kolonje” . Tak —
0 kolonjach. żydowskich już się nauczyli lu­
dzie mówić i myśleć. Baron Hirsch —  takie 
taki człowiek o niesłychanie vybujałej ■wyo­
braźni ! —  już o tern marzył, mówił i w tym 
kierunku już nawet trochę działał. On nawet 
sypnął parę milionów na taki cek Zresztą —  
w Palestynie już takie żydowskie kolonie ist­
niały, a nawet wcale nieźle prosperowały. —  
Prawda —  Palestyna to jest twór dla siebie. 
Tam mogą się nareszcie zydzi gromadzie w 
jakichś małych gromadach osobno, bez pa­
nów nad sobą. Naturalnie —  ani zbyt rozle­
głe nie będą te kolonje nawet w Palestynie, 
ani zbyt dużo ich tam nie będzie. Ale zawsze 
—  sama rzecz jest możliwa. Ale gdzieś na 
świecie, wśród obcych, tam takie rzeczy już 
nie są takie proste. Ale nareszcie —  gdy się 
ma fantazję barona Hirscha i jego miljony, 
to można też mówić i mrrzyć o kolonjach ży­
dowskich, powiedzmy, w Argentynie. Ale to
1 ’ ż jest najwyższe. A tu przychodzi Teodor 
Tfe-zi I rzuca śmiało słowo: „Staat” . Czy
to jest do pomyślenia w związku z Żydami! 
Czy to me Żydzi utracili awe państwo i zdol-

TEODOR I7ERZL
w okresie pisania „Judenslnatu1’

ność jego odbudowy na zawsze? Chyba gdy 
się stanie cud! Chyba gdy się zjawi Mesjasz 
a  tu mówi sobie Teodor Herzl, zwykły śmier 
telnik, zuchwale o pi listwie żyaowskiem.

W  jednej części żydostwa —  w przeważa­
jącej większości —  konsternacja, a w drugiej
—  w drobnej mniejszości, radość

Zacznę od „mniejszości''.
Nas było wówdzas w żydostwie mało, tak 

m?lo, że mogli sobie „rrzywódry Izraela” po 
zwolić, nas nie widzieć, ppprostu nie zauwa­
żyć. Właściwie był to żywioł najmniej w ży­
dostwie wpływowy, a jeszcze mniej na świa­
cie znany i zauważony. To była przeważnie 
młodzież która dopiero wczoraj, czy najda­
lej przedwczoraj wyszła z Beth Hamidraszu i 
szukała drogi do —  Europy. A  zatem: w 
Bet-Hamidr? szu już jej nic było, a do Euro­
py jeszcze nie dotarła. Gdzież mogła rozwi­
nąć swoje sztandar,'? Gdzie mogła uzyskać 
wpływ, a choćby posłuch? Toteż ta znikoma 
mniejszość pozosrała —  mniejszością i wcale 
nie rosła. Mieliśmy —  jakie to cudowne, —r 
doczekać się chwili, kiedy się z durną mów: o 
sohie, że się tara też było i po swojemu pra­
cowało! A  więc z dumą: Mieliśmy całkowicie 
gotowy program, więcej niż program, bo az
—  światopogląd, w którym się mieściły p’ a- 
ny do zupełnej odbudowy i rozbudowy naro­
du żydowskiego na własnej ziemi ojców. A  
że wówczas już istniały kolonje żydowskie w 
Palestynie, założone i utrzymywane przez 
Komitet odeski, a także przez zupełnie niesjo 
nistyczne towarzystwo „Ezra” w Berlinie, 
przeto w łaśeiwie już budowało się na pewrym 
fundamencie. Plan byl gotowy, robota szła, 
początki były zrobione, ale —  gdyby nie 
Herzl, bylibyśmy potrzebowali kto wie ile 
wieków, ażeby mieć to, co już teraz mamy.

I  przyszedł Herzl i nadal sprawie bieg, muc, 
władczy i zwycięski rozmach. Zaczął odrazu 
od Judonstaatu. Na mniej się nie godził. A  
jak próbować go hamować, ściągnąć niejako 
z nieba na ziemie, to w najgorszym wypadku 
„pocieszał” niejako ludzi i mówił do nich: 
„Ćzemże jest kolon ja? Małe państwo. A  czem 
jest państwo? Duża kolon ja.” Takie uprosz­
czenie sp ra w y  było konieczne,: ażeby się od­

straszyli ci, którzy nawet do marzeń odwagi 
nie mieli.

My jednak, młodzież ówczesna, mieliśmy 
odwag- do marzenia i do czynu, a co więcej 
 mieliśmy też wiarę, że dzieło się całkowi­
cie uda.

Mieliśmy tę wiarę w sobie, a  wzmocnił Ją 
w nas do siły elementu Herzl, kiedy nam da­
rował swoją niesłychaną wizję.

Dziwna rzecz! Herzl usiłował pozostać w 
Jadenstaacie suchym badaczem, rachmis­
trzem, który nie robi błędów w dodawaniu i 
odejmowaniu. Unika on wyższego głosu, nie 
podkreśla ani jednego słowa. Ot mówi jak dy 
rektor banku. Ale im bardziej jest sztucznie 
przyciszony, im bardziej jest suchy i rzeczo­
wy, tembardziej porywa —  fantazją. Próbu­
je liczyć, a te liczby istotnie nie ca^dzo prze- 
kouyvrają Ale ten olbrzymi horyzont, który 
otwiera, rzuca istne słoneczne światło na c- 
kran i pokazuje to, co żyje i rośnie.

la k  —  Judenstaat nas porwał swoją nie*5 
zmierną, silą, swroim czarem, swoim horyzon­
tem, swoją wewnętrzną prawdą. A*e to jest 
zamało powiedziane, że nas porwał, dokazał 
ca w.ększego jeszcze cudu: porwał samego 
swego autora, samego Herzla. Dosłowni0 tak.

Dziś, kiedy dziennik Herzla jest w dużej 
mierze przystępny, to się już wie, jak ciężka 
Herzl ze sobą samym walczył, aż zostar —  
zwyciężany. On przecież chciał tylko napisać 
książkę/ która mu nie aaia spokoju, jak dłu­
go była w nin sanym. Ale kiedy ię książkę 
."iż miał przed sobą, to już nic mógł od niej 
odejść, od niej się odłączyć. Czul chyba każ­
dym nerwem, że ta książka stanowi los Karo 
du żydowskiego, ale też jego własny lo s .—  
Kerzl nie mógł odejść, bo ona do,niego woła­
ła jakby jakimi głosem z wyaukościr W*'zi- 
mnie i /jprówadź mnie w życie. Chciał odejść, 
a ta  ksiązks pChaia gó ha jakieś dziwne nie­
znane drogi, o których w żaden sposób nie 
mógł odgadnąć, gdzie się kończą, ani nawet 
dokąd i którędy prowadzą.

Herzl chciał tworzyć literaturę, a tworzył
—  historię.

Kiedy dostaliśmy Herzla książkę, tośmy 
odrazu czuli: zjawił się nam Wódz. A  to od­
razu taki, który jest jakby —  jak się u nas 
w hebrajskiem mówi —  „od pierwszych sze­
ściu dni stworzenia świata” predestynowany 
do tej roii, jaka na niego czekała. Miał w  swo 
jem przeznaczeniu zadanie metylko budze­
nia mnodu, ale też prowadzenia go. Prztde- 
wszystkiem: Łorganmowanm go. Dwa tysią­
ce rat busko na mego czekały, aż przyjdzie, 
aż stanie aa czeie i bęuzie prowadził..Organi­
zacja sjonistyczna, którą stworzył es nihiio, 
z niczego, jakby z rozsypanego piasku się 
tworzy kamień, skała, krzemień, rozrosia się 
i stata się faktycznie w tej lub tamtej formie
—  narodem całjm. Nie interesuje mnie wca­
le, czy ten lub ów Żyd należy do organizacji 
sjonistycznej, czy do jakiejś innej organiza­
cja Dla mnie jeot dosyć, że każdy Zyd nale­
ży do jakiegoś skupienia żydowskiego, któ­
re w tej czy innej formie propaguje odrodze- 

! nie narodu w kraju Ojców. Innych Żydów dzi 
siaj niema. Niema Zyda, który nie wspólpra- 
cuie we wiąkszei lub mniejszej mierze nad 
odbudowałem Pale lrry . Ta odbudowa jest 
niewątpliwie centralaom zagadnieniem, cent- 
ralnem zadaniem i centralnym czynem dzi­
siejszego żydostwa.

A  niech mi nikt nie wtrąci niedorzecznego 
zarzutu, ze to robi ten czy innv wróg, który 
przeciw nam powstał w ostatnich latach. 2<a 
uewne, że wróg staje się siią motoryczną, ale 
tylko wtedy, kiedy jest cel wytknięty, do któ 
rego może pędzić. Niechby takiego celu nie 
było, a pojawienie się wroga może Jzialac 
tylko paraliżająeo. Mieliśmy nieraz w śred­
nich wiekach takie dzikie napady, jak w tej 
chwili —  powiedzmy: w Niemczech. Jakże 
one działały? Tak chyba, żeśmy fcię zapadali, 
załamywali że trudno było się podnieść poź-
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“ “ TEODORA HERZLA
DROGA DO „PAŃSTWA

ŻYDOWSKIEGO"
W/ieczorem  nadeszło moich  .500 egzem pla­

rzy (,,Judenstaatu“  ). Gdy stos ten  poleci­
łem wnieść do m ego pokoju , doznałem p o­
tężnego wstrząsu• Ten stos broszur przed­
stawia poglądowo rozstrzygnięcie.

H erzl w Pamiętnikach, 14 lutego 1896.

Owo rozstrzygnięcie —  k torem było ukazanie 
się „Judenstaatu' —  poprzedziły dawnie) głę­
bokie przemiany i wstrząsy duchowe w życiu H e 
nzla- Przeżycia od chwili, gdy w umyśle Her/la 
po raz pierwszy zabłysła idea rozwiazaaia kwe- 
słji żydowskiej, aż do ukazania się broszury., za­
hartowały płonącą z przejęcia, natchnioną duszę 
Herzla.

W niniejszym szkicu pragnąłbym uzupełnić 
dzieje narodzin idei i powołania Herzla ważuyni 
ze wszechmiar, a nieznanym rozdziałem histo- 
rycznym.

Dnia 2 lipea 1895 odbyła się rozmowa Herzla 
z baronem  Hirschem. Gdy Herzl powrócił po tej 
rozmowie do domu, „ porywa go coś44 natych­
miast do biurka. Powstają Pamiętniki. Notatki 
rozpoczynają się ujętym na 14 stronach rzutem 
oka na przeżycia jego w kwcstji żydowskiej, na- 
razie z okresu ostatnich trzynastu lat. Poprosili 
w ogólnych zarysach, ogólnikow o niemal, no­
tuje Herzl to co wycie-rpial jako Żvd. Tą drogą 
odkrył kwestję żydowska i rozwiązanie- dro­
gą założenia Państwa Żydowskiego Ma drugim 
Kongresie 6jonistyoznym, biorąc za punkt w yj­
ścia te właśnie cierpienia, sformułował ITerzl 
dowód istnienia narodu żydowskiego. „Patior 
ergo sum —  cierpię więc jestem '4- Naród ży­
dowski uważano za martwy. „Myśmy jednak pod 
świadonije wyczuwali, zanim dostało się to do 
naszej świadomości, że to *)iej*rawda. Wszak 
śmierć jest kresem wszelkich cierpień; skądże 
więc bierze się, iż cierpimy d a le j?" I od wspo­
mnień, w jaki sposób świadomość ta wyłoniła się 
z mglistego przeczucia, rozpoczyna się sprawy 
żydowskiej księga pierwsza- Teroi slow /  rozpo­
czyna Herzl swe jedyne w swoim rodzaju Pa­
m iętniki, -w których odtąd kole jno znafeżć ma 
m iejsce wszystko,, co H erzl w sprawie żydows­
kiej podejm ow ał.

Jako pierwszy krok w sprawie żydowskiej no­
tuje H erzl swą wymianę listów z baronem H ir­
schem. Na tło świadomości wyłoniło się. dla 
jego  obecnego rozw oju  duchowego doniosłe prze 
życie z ostatnich czasów. Powstanie n ow ego  
G hetto. „B yłem  kiedyś u rzeźbiarza Beera. k tó­
ry rzeźbił m oje popiersie. P o lcza s  jednego z p o ­
siedzeń przedstawiałem mu dolę nowoczesnego

2yda i jego warunki życia. Przytem popadłem 
w żar, właściwy wielkim erupcjom  duchowym. 
Kiedym  odszedł, miałem uczucie, jakgdyby jaki* 
blok bazaltowy wstąpił we mnie, który rozpo­
czął się nazajutrz i w niespełna trzy tygodnie, 
w nicopisanem wzburzeniu, był gotów 44.

Pom iędzy 21. października a 8 listopada p o ­
wstało w ten sposób N ow e G hetto. które H erzl 
w swym testamencie literackim określił jako 
swą ulubioDą sztukę. O okresie najbliższych 
miesięcy- wiemy, żc H erzl za pośrednictwem 
Sebnitzlera rozmaitym scenom  zaproponował tę 
sztukę. Przypuszczam, że nie wiemy jeszcze 
wszystkiego co H erzl w dwóch ostatnich mie­
siącach roku 1S94 przeżył w sprawie żydowskiej. 
Jest to zresztą najbardziej intensywny okres a- 
fery Dreyfusa w Paryżu- 24 grudnia 1894 nastą­
p iło skazanie Dreyfusa. 5 stycznia 1S95 ieat Herżl 
świadkiem degradacji kapitana Dreyfusa i, 
wstrząśnięty do głębi, słyszy okrzyki jega „J e ­
stem niewinny'1. Słowa te znajdujem y także w 
jego ów-czesnych telegramach do ..Neue Freie 
Presse44.

Nazajutrz po degradacji odwiedził Herzla za­
przyjaźniony z nim serdecznie Maurycy Reichem 
feld  z Wiednia. Herzl jest tego dnia szczególnie 
wzburzony. W  słynnej restanracji paryskie! »cho 
dzą się popołudniu obaj przyjaciele i *e .ciąp i 
trwającej ponad cztery godziny rozmowy, rpswj. 
ja Herzl przed Reichenfeldein nowe idee o kwe­
stii żydowskiej i polityce żydowskiej. W  ?eu 
sposób Herzl już nazajutrz po degradacji Drey- 
fussa w styczniu 1 s95 rozpoczął swą przyszłą 
drogę rozwiązania sprawy żydowskiej- W tedyto 
rodzi się też zrealizowana w  parę miesięcy pe­
tem myśl zwrócenia się do barona Hirscha.

P o rozmowie z baronem Hirschem idee i p o ­
mysły kształtują się w duszy Herzla jak  wulka­
niczne wybuchy, które nocą nawet nie dają spo­
koju- Spędzają mu sen z oczu. Powstają zręby 
potężnej koncepcji, którą H erzl w liście do'l*a- 
rona Hirscha z 24 maja 1895 określa jako ..plan 
nowej polityki żydowskiej*4. 11 czerwca, od k tó­
rego to dnia poczynając, notatki i  pom ysły •ta­
ją się coraz liczniejsze- Herzl wyobraża sobie, 
że plan wyda w form ie „książki dla m eżęzy*«“ . 
Książka ma być poświęcona rodzicom . Siła twór­
cza i w ciągu najbliższych dni pozostaje nie* 
zmniejszona. Nie słabnie też w  ciągu najbliż­
szych dni. Nie iest to zresztą dla Herzla „rob o ­
ta, lecz ulga44. Myśli te, które określa H erzl ja­
ko bezcenny skarb wszystkich ludsi, nietylko 
Żydów , pragnie zabezpieczyć nawet ca  wypadek

niej. A  dzisiaj? Dzisiaj nawet sami napadnlę 
ci się nie załamują. Idą oni do Palestyny 1 
są pchli otuchy. Niema chyba Żyda w Niem­
czech, —  chyba pośród najskrajniej zasymi­
lowanych —  który by się ugiął przed tym' nie 
prawdopodobnymi wybuchem...

Aż do dziecka w kołysce wie nie­
mieckie żydostwo. że ono jest nieskończenie 
silniejsze od wroga. Wróg zginie wraz z pa­
mięcią o nim, a naród żydowski odbudowuje 
się w Palestynie, dumnie i rzetelnie.

Tak —  to nam Herzl przygotował, tego 
nas Herzl uczył. A  pierwszy wykład tego zba 
wiennego kursu nauki historji i filozofji na­
szej historji, znajduje się w tej cudownej 
książce, która działała jak zbawienie, a nig­
dy nie będzie zapomniana, bo ma tytuł jak 
pobudka: Judenstaatl...

— ° 0 o—

Paryskie dokumenty Herzlowsk;e
W  swoim czasie obiegła całą prasę wiado­

mość o odnalezieniu pewnych dokumentów i 
rękopisów Teodora Herzla w Paryżu. Nieste­
ty z pewnych przyczyn wiadomości te poja­
wiły się w formie nieścisłej, toteż na podsta­
wie miarodajnych informacji możemy obec­
nie podać autentyczne szczegóły odkrycia. 
Mianowicie znany badacz Herzlowski współ­
pracownik nasz dr. Tulo Nussenblatt, Które­
go studjum historyczne o genezie „Judensta- 
etu” Herzla ogłaszamy na innem miejscu, na 
podstawie swych badań archiwalnych stwier 
dzil istnienie pewnych dokumentów Herżlow- 
skich, które twórca „JudensUatu” podczas 
pobytu w Paryżu zdeponował w „Academie 
de Science de Tlnstitut de France” . Treść 
tych dokumentów była dotychczas zupełnie 
nieznana.

Na skutek sugestji dra Nussenblatta wyko 
nawca testamentu Herzla dyr. M. Reichen- 
feld zarządził otwarcie tych zdeponowanych 
przez Herzla dokumentów. Otwarcie nastąpi­
ło 13 stycznia w Paryżu w obecności wyde­
legowanego specjalnie przez dyr. Reichenfel- 
da męża zaufania. Okazało się, że zdeponowa 
n y został rękopis dramatu zatytułowanego 
,.Das Ghetto” , stanowiącego prawdopodob­
nie pierwotną formę znanej sztuki teatralnej 
Herzla- „Das neue Ghetto” .

M im o p ra c y  d o m o w e j 
delikatne rą czk i |

ifllEF fMNKEŁ (Wiedeń)

Wydawca 
„Judenstaatu"

Przed „Judenstaateru" napisał H erzl Das 
euc Ghetto. dramat w 4-ch aktach. (1894).

- /luka ta w ędrowała z jednego teatru do dra- 
iego, wszędzie jednak dyrekcje odmawiały 

wystawienia dramatu, a dopiero w roku 1898 
>dbyła się premjera. W tej samej mierze miał 
Ifenal trudności ze znalezicircm  nakładcy, któ­
ryby się zgodził na wydanie tej sztuki w fo r ­
mie książkowej, tak iż musiał wydać ją wła­

snym nakładem. D opiero kilika lat potem 
zgłosili się wydawcy.

Nie znalazł Herzl też wydawcy na swą j- 
szurę Her Judenstaat. ch oć dawuo była już go­
lowa. Nakładcy bali się, że się „ośm ieszą-'. Są­
dząc. że praca ta nie zestanie przyjęta jako 

sensacja14, żaden z nieb nie miał ochoty nara­
zić sip na drw iny, że dał się przcchytrzeć. O d- 
toć,wi'a wydania broszury firma „D uncker un ‘l 
Wumblot** w Berlinie, a także Cronbach, ży­
dowski nakładca berliński.

Herzl w ięc rozważa! plan wydania ?,Juden*

staatu'4 we własnym nakładzie, choć nie mógł 
6ię oprzeć przykremu uczuciu, na myśl o tern, 
że można go będzie uważać za „człow ieka inte- 
resów*4, na wypadek. gdyby broszura cieszyła 
się powodzeniem . I wtedy właśnie traf zrządził, 
ze w roku 1896 spotkał się z Drem Maksem 
Breitensteinem, którego znał już oddawna.

Maks Breitenstein (1855— 1926) pochodził z 
poważnej rodziny w Iglau i studjował p-aw o ua 
uniwersytecie w- Tubingen. Po ukończeniu stu- 
djów  osiedlił się we Wiedniu, gdzie cieszył się 
dobrą sława w kołaeli prawniczych i literac­
kich. W  roku 1876 założył tygodnik akademic­
ki ..Alma razem z nopiilarifym prawni­
kiem Drem Pisko, był redaktorem czasopisma 
, Die juristisclie.il Bl&tter“ , a w krótki czas p o ­
tem stał się wydawcą i naczelnym redaktorem  
fachow ego pisma prawniczego ..Die Gericbt- 
schaJe“ . Brcitensteiu był też jednym  z założy­
cieli i dożywotnim wiceprezesem „N eues W ie­
ner Konserw atorium ". Jego pnblicystvezuc 
prace znajdywały oddźwięk w wiedeńskich k o ­
łach, a jego ks:ążki (Kom m ersbuch , Reden atis 
dem. osterrm chichen Parlam ent“ , einige prin- 
zipiellp B edenken  i in )  cieszyły się dużą po- 
ezytnośeią.

1 W krótce stał się nakładcą, a wydawnictwo 
jego do dziś dnia istniejące, należało kiedyś 
do najpopularniejszych w dawnej monarchji

austro • węgierskiej. Mieściło się ono w I X  ob­
wodzie, Wahriuger Strasse 7-9, a ukazały »ię 
w Diem książki Ehner - Eschenbach, Wtlbrand- 
la Sebnitzlera i t. d. Także różnego rodzaju 
publikacje i broszury jak np. Der ',dufjude 
Wittełsa, Das m odem c Judentum  Goldschmid- 
ta, Rcligióse Stromungen  Gelbbausa, Rohłing 
contra Bloch, pojawiły się w jego nakładzie.

Dnia 19 stycznia 1894 czytał Herzl Breite- 
Steinowi kilka fragmentów Judenstaatu, a ide­
alista Breitenstein. który posiadał przytem 
czułe węch nakładcy, mimo. iż uważał to wszyst 
ko za ..żydowską R obinsonadę" był tak oczaro­
wany. żc natychmiast zawarł z Herzlpm umowę.

Herzl był naprawdę rad. że w końcu udało 
diii się zdobvć wydawcę. Jakkolwiek nie- li­
czył na powodzenie, to jednak postanowił kon­
tynuować swą literacką pracę i przystąpić do 
przeróbki N ow ego Ghetta.

Nigdy dotychczas nic był Herzl tak skrupula­
tny i ostrożny, jak przy Judenstaacic. Za każ­
dym razem kazał przedkładać sobie odbite arku 
sze przeprowadzał sam korektą, przesyłał je 
następnie tiadrabinowi Giidemannowi, albo p o ­
kazywał Bacberowi z „N eue Freie Presse44, by 
usłyszeć ich zdanie. 1-go lutego cala broszura 
jest już odbita, prowizorycznie. H erzl jeszcze 
raz kontrolu je odbitki szczotkowe i przesiaduje 
długo w drukarni Braci H ollinck , dbając o do-
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niespodziewanej jego śmierci. Zamierza ja od ­
dać Akadem :i  paryskiej- Skądże nagle wyłoniła 
się myśl o śmierci, wśród prz m o g ą c e j Magie 
ukojenie pracy. 12 czerwca.'* Dnia 13 czerwca 
rozpoczyna Herzł opracowyw ać mową do Rot- 
szyldów, którą nazywa też -.mową fam ilijną". 
Mowa ta, nad którą Herzl pracował przez trzy 
dni, stanowi pierwszy rzut „p lanu14, a tpmsawem 
pierwszy szkic późniejszej broszury: Państwa 
Żydow skiego.

14 czerwca donosi Herzl w  liście do żeny, że 
żyje w bezprzykładnem jatiem ś Itgendaruem o- 
szlomieniu pracą- Palce so  bolą o d  pisania, gło­
wa jest rorpalona, on jednak nie m oże prze­
stać, nie m oże o niczem innem myśleć. Tego 
dnią, w piątek, skarży się Herzl na .bardre silne 
bóle ad o wy' , które przvnisuje silnemu ciśnieniu 
krwi. Po owym zastanawiajacym, powstałym na­
gle lęku rrzecl śmiercią, jasna się staie rzeczą 
teraz, iż Herzl opanowany został przez bnrzę w e­
wnętrzna która groziła cnłkowitem Docbłonię- 
ciem go. Podniecenie to idzie w parze z goraez- 
ką twórczą. Oba ołvna z tego 6ainego źródła. 
Herzl sam powiada, że tak potężnym wstrząsem 
duchowym ulegają tvlko wynalazcy ..Kiedy coś 
wynalazło sie —  kiedy złoto alchem ików po raz 
pierwszy zabłysło14.

Nazajutrz, 15 czerwca, notuje Herzl, że płakał 
często nad tragedją swego narodu. A  w dzień 
później —  w niedzielę 16 czerwca, —  po ukoń 
czeniu obszernej m ow y do Rotszyldów, Herzl 
zdaje sobie sprawę ze stanu duszy w owych 
diuiach, kiedyto „ca łe  kłębowiska myśli wstrzą- | 
sająco gnały po rozgłosach Juiizy11 on zaś lękał 
się obłędu. M im o, iż stwierdzeniem tein eam sie­
bie pragnie kontrolow ać, nie wyzbywa się drę­
czącej męki. Odbywa trzygodzinny spacer po 
Lasku Bulońskitn, by wyzbyć się męczarni. Na­
darem ne. A le bo też jest to szczególna męk^. 
Są to wizje- T ego dnia, który do ostatka w y­
czerpał jego siły, ujrzał swe życie określone z. 
góry: życie człowieka prywatnego ustało, rozpo­
częła się historja światowa.

Sekularyzacja żydosiwa dokonana przez He- 
rzla," o której m ówi A dolf BćJmi w swetn głę­
boko ujętem przedstawieniu działali.ości Herzla
—  mrtsiala eię dokonać w duszy Herzla tego 
właśnie dnia, kiedy 35-letni, powracający do ro­
dzinnego miasta T eodor Herzl wybrał sobie za 
swego „posła i  zwiastuna1*, 60-Ietnicgo poważa­
nego powszechnie uczonego, w ykom w ujaecgo za 
wód duchowny, nadrabina M. Gudemannd P o ­
wołanie i zawód miały sobie podać ręce we 
wspólnej pracy dla dobra narodu. H erzl wybrał 
właściwie dwóch „posłańców 4, którzy mieli —  
„osoba  duchowna noparla przez osobę świerka4’
—  wspólnie przedłożyć Rotszyldowi słowa H e­
rzla o rozwiązaniu kwestii żydowskiej. W  len 
sposób hrrmiał list jego do Giidenir.nna. Nowy 
władca losu żydowskiego, legitym uiery sję swem 
powołaniem, wstąpił na widownię dziejów.).

;c. d. n .)

Nie będzie nowych ograniczeń
emigracyjnych

Doniosłe oświadczenie ministra kolonii Thomasa
w Izb.e gmin

Londyn, ŻAT. Na wyczorajszem  posiedzeniu 
Izby Gmin minister kolon ij J. Thginas złożył, 
w od  powiedzi na interpelację pułk. W edgwoo- 
da, doniosłe oświadczenie w kwestjach pale­
styńskich. W edgw ood zgłosił następującą in ­
terpelację: Czy nie byłby minister kolon ij
skłonny przedstawić izbic odpisy projektow a­
nych ustaw palestyńskich w  kwestjach konsty­
tucji (Rada Ustawodawcza —  przyp. R ed .), imi­
gracji i tranzakcyj rolnych?

W odpow iedzi Thom as oświadczył: Rada U- 
stawodawcza w Palestynie powołana będzie do 
życia na podstawie dek-etu królew skiego w 
oparciu o ustawę z r. 1890 o jurysdykcji zagra 
nicznej. Jest sprzeczne ze zwyczajami, aby te­
go rodzaju projekty były opublikow ane przed 
ich zatwierdzeniem. Co się tyczy ustawy o tran­
sakcjach rolnych, to rząd angielski udziel’1 
już swej zasadniczej zgody na zaorojektow a- 
ne przepisy, odnośna ustawa będzie jednak 
wydana dopiero po przeprowadzeniu przez 
W ysokiego Komisarza odnośnych rozujów z 
przywódcami żydowskimi i arabskimi. Co się zaś 
tyczy kwestji inrgracji, to minister zaznacza, 
iż w ogóle nie jest mu wiadome, aby była aktu• 
(ilna sprawa wydania now ej ustawy w lytn przed  
m ioric.

(W  kołach parlamentarnych sądzą, że oświad 
ceznie Thomasa w  kwestji im igracji rozumieć 
uależy w tym sensie, że rząd postanowić miał 
zaniechać projektu  wnrowadzenia ograniczeń  
im igracyjnych. Nie jest jednak wykluczone z 
drguiej strony, iż Thom as miał m ożność zape­
wnienia. że nie iest przygotowana żadna nowa 
ustawa imigracyjua, skoro projektow ane re­
strykcje —  podwyższenie stopy minimum ka­
pitału dla tzw. imigrantów - kapitabstów. ogra­
niczające przepisy w zakresie wyzyskiwania 
certyfikatów imigracyjuvch i inn. —  mogą być 
wprowadzone bez specjalnej ustawy, gdvż pod 
względem prawnym mogą 6ię one m ieścić w fa­
mach adniin:«tracvinyrh przepisów wykonaw­
czych, spowodu kfórvch ustawa zasadnicza nie 
powinna być zm odyfikowana).

W’cdgw ood zadaie skolei pytanie: Czy szczc- 
■rółv o,-oiekt”  R . TT. zostały iiiż zakomunikowa­
ne Źvdom  i Arabom i ezy rzad angielski u łzie- 
lił już swej zgody na ten projek t; jeśli zaś tak, 
czy projekt jest już opracowany w redakcji o- 
stateoznei?

kładną korektę i o  druk.
Interesującą rzeczą jest, że bracia H ollinek, 

w łaściciele zakładów graficznych na L ieb :g- 
gasse, gdzie Judenstaat zo6ta! wydrukowany, 
byli antysemitami i zwolennikami Luegera. 
Herzl często rozprawiał z nimi o kwestji żydów 
6kiej, «  oni ośw iadczył’ iż już najwyższy czas, 
by się tego rodzaju książką ukazała.

K iedy Judenstaat by ł jeszcze w druku, otrzy­
mał H e-zl od  Blocha Aut oem ancy pacie Pin- 
-kiera. P o  przeczytaniu tej broszury. H erzl o- 
świadczył, że praw dopodobnie nie byłby Judcn- 
staatu napisał, gdyby wcześniej był znał Auto- 
emancypacji’ .

14-go bitego 1896 dostarczyła drukarnia 
Hollinek 3.000 egzemplarzy, nakładcy Breiten- 
Steinowi. „D n i podniecenia, w których serce 
b iło  i brakło tchu44, notuje H erzl tego dnia w 
swych Pamiętnikach.

500 egzemplarzy przesyła w  tym samym 
dniu Breitenstein H erzlow i. Gdv paczkę z b ro ­
szurami wniesiono do pokoju  Herzla, odczuł 
„silne wzruszenie44. Czuł, że w tej ch w li nastę­
puje decydujący zwrot w jego życiu. Dla m ego 
„k ości zostały rzucone1*.

W  okn :e wystawowem swej księgarni umie­
szcza Breitenstein około  20— 25 broszur. Księ­
garnia ta, znajdująca się w dzielnicy uniwersy­
teckiej, odwiedzana jest głównie przez m łodzież

akademicką, która często zatrzymuje się przed 
wystawą. Teraz ogólnym  tematem dyskusji 
jest słowo Judenstaat. Jednych nastraja ono do 
drwin, u innych wyw ołuje poważne refleksie.

Dr. Breitenstein ńsgdy nie był ejouistą. Ze 
względu na swego późniejszego szwagra. Dra 
Oppenheina —  dziś przywódca asymiłautów 
którego wnływnm m ocno ulegał, skłaniał Się 
raczej ku asnniłacii.

Po wydem u Judenstaatu następuje ostra na­
gonka przeciw ko Breitesteinowi. Przyw ódcy 
..Unii austrjaekich Żydów 14 i radni gminy ży­
d o w s k i  we W iedniu, robią mu gorzkie w y­
rzuty. Zarząd gminv żydowskiej zmusza Brei- 
tensł fiiria do niepw«5zei ar>łvi5^on,3ty€Z»
nci broszury. W  2 miesiące po ukazaniu się 
Judenstaatu, dnia 16 kwietnia 1896, wychodzi 
nakładem Breitenstein a broszura nadranina 
Gudemanna Nationaljudentum .

Na krótko przed śm ierc‘ ą, z okazji 30-lecia 
łudenstaatii. odszukać chciał Breitenstein w 

swojem  archiwum rękopis broszury Herzla. 
Breitenstein, k tóry  wszystkie manuskrypty 
przechowywał, tego rękooisn nie m ógł odnaleźć 
i przypuszczał, że został skradziony. W  rzoczy- 
wistości H erzłowskiego rękopisu „Jndenstaatu44 
wraz z jego odręczną kopertą do dzić dnia nie 
posiadamy.

— OQ0-

Thom as: We wszystkich swych rozm owach z 
przedstawieniam i ludności W ysoki Komisarz 
działa, w całkow itej zgodzie z rządem i za jego 
aprobatą?

W edgw ood : Skoro projekt został już przez 
rząd zatwierdzony, czy nie byłoby  m ożliwe, 
aby izba poznała bliżej żałosny ten plan?

Thom as: W kwestji tak delikatnej i trudnej 
niewiele pom oże bliższa definicja projektu. M o­
gę jednak tyle tylko stwierdzić, że wnioski w 
kwestji Rady Ustawodawczej stanowią szczerą  
próbą icykonanial') postanowień mandato 
wych.

Skołei W edgw ood interpeluje ministra, czy 
prawdą jest, że rząd zamierza mianować kato­
lika do rady miasta Jerozolim y i przez to p o ­
mniejszyć i tak już niesłuszne ograniczone 
wpływy Żydów w samorządzie, gdzie mają oni 
mniejszość, aczkolwiek ludność żydowska sta­
nowi większość mieszkańców Jerozolim y; je ­
śli zaś tak jest istotnie, to W edgw ood pragnie 
wiedzieć, czy tym katolikiem będzie Niemiec 
czy W łoch. W  odpow :edzi Thomas oświadcza 
że poprosi W ysokiego Komisarza o bliższe-in­
form acje w tej sprawie, pragnie jednak zgóry 
zapowiedzieć, że nie będzie ingerował do posła 
nowień W ysokiego Komisarza w tym przed­
m iocie.

W edgw ood : Czy tego rodzaju sprawy p ozo ­
stawia się do wyłącznej decyzji „m ęia  na m iej­
scu41?

Thom as: Nie, lecz gdy „m ąż ua miejscu14 jest 
osobą odpowiednią, jest wskazane pozostawić 
mu wolną rakę.

Konferencja ogó?nych s on stów 
(grupy 6 ) w Tei Awiwie

Teł Awiw, Ź .A .T . W  T el Awiwie odbyła eię 
konferencja ogólnych sjonistów grupy B, na któ­
rej zreferow ano stanowisko dr. Sehwarzbarla 
przeciw ko utworzeniu jednolitych związków te- 
rytorjalnych na podstawio uchwały kongresu 
łucerneńskiego. Kilku m ów ców  poparło to sta­
nowisko. Inni m ów cy zaznaczyli, że dr. W ejz- 
mann powiuien byłby wpłynąć na lewicę, aby 
poszła ona na powne ustępstwa i przyczyniła się 
do złagodzenia stosunku uo innych elem entów 
jiszuwu, gdy zaś ustępliwość obu stron będzie 
istotną, m ożliwe będzie połączenie wezystkirh 
sił w jiszuwie żydowskim- Dr. Bograczow w ypo­
wiedział się za związkiem terytorialnym pod 
warunkiem, że ogólni sioniści grupy B będą 
równonprawnieni w kwestjach im igracji, kolo­
nizacji itd.

Sytuac a na rynko pracy 
w H aife

H ajfa, Ź .A T - Rada Związków zawodowych 
w H ajfie odbyła posiedzenie poświęcono ‘ pra­
wie wałki z bezrobociem , Ze złożonych na po­
siedzeniu sprawozdań wynika, że w głównych 
gałęziach pracy, w przemyśle, drobnym  przemy- 
śle i w stanie urzędniczym, wstr/ą« gospodar­
czy nie raial żadnego wpływu- i że w szeregu fa­
bryk liczba robotników nawet wzresła. W cią­
gu ostatnich paru miesięcy przvbvło noWycli 
300 robotników. Ucierpiał natomiast przemysł 
budowlany. O koło 1000 robotników pozostaio 
bez pracy. W  elektrowni w Akko i innych przed- 
siębiorstwach zaangażowano osiatido nowych 
250 robotników. Przy robotach publicznych mia­
sta H aify i w porcie otrzym ało pracę nowych 
300 robotników. Histadrut czyni wczystko, aby 
zlikwidować bezrobocie. Rada powzięła szereg 
uchwał. Jedna z nich nakłada na każdego człon­
ka Histadrut ofiarowania dwóch dni pracy co 
miesiąc na rzecz funduszu bezrobocia-

III
<•
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Dr. Ezrlel Curjfbgth;

Ńad m oją (najwcześniejszą m łodością rndożył 
jp ponury oieri: zakaz uboju rytualnego.

1 Tr.od*i!ęm *ie na prowincji saksońskiej, która 
- iedina w X X . v ieku —  wprowadziła była 
okaz- żydowskiego uboju- Liczba żydowskich 
rnie^zkaiiców była dość szczupła, a domy ży­
dowskie o kuchni rytualnej m ciua było na pal­
cach wyliczyć Cały więc zakaz nie ' 'ia* anty- 
scmickiepo podkładu, lecz wywodził się jedynie 
z ..humanitaryzmu4’ . A  z rogo właśnie humanita­
ryzmu cierpieliśmy tak okroptiie

Praktyczaiie tego zakazu m c odczuwaliśmy 
wcale. Mieszkaliśmy bowiem  tuż nad granicą 
b. „królestwa Saksonji“ . króle#twi5 prus-
kiem zaś, pół godziny drogi od naszego miejsca 
zamieszkania, ubój rytualny był dozwolony, 
stamtąd więc oprowadzano do nas mięso W  
mieście nasrem byli rzczacy, były iatki żydows­
kie, m ożliwie zatem, że znaczna część żvdows- 
kich mieszkańców w ogóle nawet nie wiedziała 
o tem, że zakaz rytualnego uboju n nas istr eje. 
Praktycznie n ic można było zauważyć żadnych 
jego k-onstkwencyj-

A  jednak cie rp ie liśm y z  lego Dowodu stra­
sz! iw ir.

II.
Przez 10 lat o jciec m ój, rabin, nie zazaal epa- 

koju. Tułał się z miejsca na miejsce, zaniedbał 
dom, rodzinę- Trudno sobie wyobrazić, jak 
przygnębiająco działał na niego ten : akan. jak 
bardzo opanował wszystkie jego myśli, jak bar­
dzo zawładnął cała jego istotą- A  jaskrawym 
tego dowodem  są te w dziesiątki idące eksper­
tyzy i orzeczenia różnych profesorów  rai we my­
te tu, ta które płacił sow icie, cała bihl)oteka 
hroszur i wydawnietw, które opublikował i zbin- 
ry korespondencji, jaką w tej sprawie p row i iził.

Przez 10 lat, w tym pokoju , gdzie stała u uas 
\rka przymierza z rodałami, najczęstszymi gość­
mi byli opaśli rzeźnicy o tłustych, kiw ią nabieg- 
k  ch karkach, którzy mieli zaświadczyć, żc ubuj 
żydowski nie jest hruWlny. W  czasie kongresów 
weterynarzy, do późnej n ocy  przeciągały się 
konferencje i narady t  lekarzami, by stwierdzili 
że szechita zydor-ska nie jest nieludzka.

A D O t e r a  interw encje u posłów  do parlamentu 
saskiego, ciągłe wyjazdy do miast i miasteczek, 
do różnych arystokratów i właścicieli dób* ziem­
skich. Obładowany broszurami, uzbrojony tył- 
ko w słowa, ojciec mój żył tylko jedna rnyiln, 
jednem dążeniem: wym óc, tak jest: wym óc przy 
rzeczeni e, że dany poseł głosować bedzie za zuie 
sieniem zakazu.

O B E L G A
Przez 10 łat. Zmieniały się panam euty, zm.s- 

niau się parlamentarzyści, a m ój o jciec ieżdzi1 
bezustannie i zbierał obietnice.

Trzeba było zdobyć zgodę ?00 posłów, a *tr.le 
brakowało kilkudziesięciu- I stale, w każdą nic 
dzielę, o j ciem mój żegnał się z nanii i udawał 
się w drogę.

ką. Tylko nieliczne jednostki zrozumiały:
—  Nie chodzi tu o  sam przepis- Niema tc m c 

wspólnego r. spożywainem mięsa. Istnienie za­
kazu rytalnego uboju przez wzgląd na „hum ani­
taryzm' odbiera nam poprostu pot i-trze. p«- 
trzebne do oddychania, nawet jeśli nozostawia 
m ożliwość spożywania koszernego mięsa. I»lruc-.

m
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III.
Ludzie nie rozumieli:
—  Naco ta cała wrzawa? Co to właściwie za 

nieszczęście. Żydzi, nawet pobożni, doskonałe 
r&azą soLie z tym zakizem- Nikogo on  właści­
wie nie tyczy, więc w jakim celn rozpocaąe pu­
bliczną dyskusję o żydowskim uboju w sferach 
chrześcijańskich ?

Ludzie nie rozumieli i odmawiali o jcu  popar­
cia. UważaH tę rzecz za sprawę czysto rabinac-

---------------
nie takiego zakazu plami nasz hon„r, jako ludzi 
i jako naród kulturalny. Nie rabin i m e Żyd 
ortodoksyjny, lecz w łtśnie Żyd narodowy hgn 
czy z wyciśniętem piętnem Kaina na czele, z u- 
-m wewą marką m ordercy, sadysty i wroga ludz­
kiej etyki-

Tego przeboleć nie można- Indywidualnie nie 
można. Tak samo, jak często obrońcy t pioku- 
raiorzy przeboleć nie mogą jakiegoś wyroku 
i spocząć nie mogą dopóty, dopóki nie dojdzje

0 D R I F N M F  T H O M A t Przekład autoryzowany

KATARZYNO! ŚWIAT SIĘ PALI!
W  pokoju Katarzyny pozostali dwaj funk- 

cjonarjusze i zwracają uwagę da konieczność 
! >rzeprowadzenia rewizji w pokoju, w którym 
aresztowano Huberta Thommena. Pani Joan 
na odpowiada, nerwowo i nieco bez siensu:
. Proszę f” I  jest głęboko ofrirzone spowodu 
krzywdy, jaką wyrządza się jej iedyremu 
dziecku. Ryszard natomiast wbija w Kata­
rzynę twarde spojrzenie, a chociaż ona oczu 
swych nie cofa, głos jego się nieco załamuje 
gdy skierowuje do niej pierwsze pytanie: 
..Czy Hubeit dał ci coś do przechowania? Je­
śli tak, jest twoim świętym obowiązkiem to 
natychmiast; wydać” .

„Niczego mi Hubert nie dal, ojcze” .
„Naprawdę, niczego?” pyta jeden z funk- 

cjonąrjuszy.
„Nie. Dał mi tylko książki Karola Maya.”
„A  czy je teraz przyniósł z sobą?”  pyta 

drugi urzędnik, nie czeka jednak na odpo­
wiedź, lecz wyjmuje natychmiast książki z 
etażerki i przegląda je.

„Nie”  odpowiada Katarzjma „przyniósł je 
jeszcze przed rokiem” .

Urzędnik służby śledczej z pedanterją od­

stawia znowu książki; trzeci tom nieco uysta  
wał, —  urzędnik poprawił to.

„A więc nie dął pani nic do przechowa­
nia?”

„Nic ponadto” —  odpoviada Katarzyna 
bez trwogi.

„A  tu co jest?” pierwszy urzędnik otwie­
ra już szufladę biurka.

„W  piewszei szufladzie moje zeszyty alge­
bry. w drugiej inne zeszyty, w trzeciej guir 
cyrkiel, linja i trójkąt. A  no drugiej stronie 
listy moich zmarłych dziaaKÓw” .

U; zędnik otwiera tylko dwie szuflady a po 
tem je znowu zamykr.

„Ta mała z tą hlstorją nje ma chyba nic 
wspólnego” , —  odzywa się szeptem jeden u- 
-zędnik do drugiego. „Chłoniec się tylko tu 
ukrywał” .

Katarzyna jest oburzona. Chce oświadczyć 
że Hubert tu się wcale nic ukrywał że nie 
jest tchórzem. Czuje jednak, że nie ma już 
sił ku temu. Musi tylko wytrwać w tem, by 
zataić rewolwer. Więcej nie potrafi. Pozatem 
Hubert musi sam się już bronić.

„Przecież Hubert ostatnio od tygodni już 
nie byl u Katarzyny” —  usiłuje pani Joann?.

bronić swego dziecka, ale ta próba obrony 
była niefortunna.

„Czyżby?” —  przyjmuje to pierwszy' urzę 
dnik śiedczy natychmiast z niedowierzanięm 
do wiadomości, „a więc po długiej nieobecnoś 
ci teraz znowu poraź pierwszą/. A  więc tak- 
Czegóż chciał od pam?”

„Papierosów” odpowiada Katarzyna, „ lu  
je nawet zostawił” .

Obaj urzędnicy oglądają papierosy. A  po­
tem pierwszy z nich zadaje pytanie: „A  co 
jest w  komodzie?”

„To nie jest komoda, tu są moje lalki” 
„i^alki ?”
„Tak”
„Czy wolno się popatrzeć?”
„Klucz tkwi w zamku” .
Teraz wszystko przepadto. Teraz nic nie 

może już pomóc ani jej, ani Hubertowi. Gdy 
by ją przynajmniej 2araz odmowadzili... Ależ 
natychmiast... Nadół do Huberta, do „zielo­
nej Miny” . Do Huberta. O, może całkiem spo 
kojnie usiąść obok niego, bo zdała już egza­
min. Nie opuściła go w potrzebie. Aż do estat 
niej chwili broniła go.

C. d. n
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do wznowienia procesu, tak samo o jc iec  nie 
taógł zaznać spokoju, musiał objeżdżać przez 10 
Jat majątki panów dziedziców , aż ostatecznie po* 
nownie przystąpiono do rozpatrzenia procesu 
i stwierdzono: ubój rytualny zostaje nanowo 
wprowadzony. Żydzi nie eą barbarzyńcami,

IV .
ftU a łM  powiedziałem —  sprawy tej nie ro* 

zumieli. Zrozumiał ją chrześcijanin
O jc ie c  rnój uczęszczał do gimnazjum w Lube* 

ce i byl kolegą szkolnym obu Mannów, Tomasza 
i Henryka. Im też zwierzył się ze swego utiapic- 
tna.

W  liście (który później, zdaje cię, wszedł do 
jednego z essay‘ów j Tomasz Mann pisał:

—  W  dzieciństwie dosłownie bałem 6ię mi es a. 
Bila z niego jakaś woń surowizny, jakiś odór 
krwi. widm o okrutnie pokiereszowanych kolei. 
(Jaie ludzkie rozbestwienie, zezwierzęceni', było 
dla mnie wcielone w postaci rzeźnika, który 
piłę i topór przykłada do mięsa.

Aż —  pewnego razu widziałem żydowskiego 
rzezaka. Aż zapatrzyłem się w jego wystraszone 
litościwe oczy, te nieśmiałe ruchy, jakiem: sro* 
chet nóż swój ostrzy i obciąga, aż widziałem, 
jak wolnym k rok 'jio , wstydliwie, niby w śmier­
telnym strachu, zbliża się do wolu. by go za­
rżnąć- Tak jakdyby prosić chciał o przebaczę- 
nie Bożego świata i jego stworzeń, że o r f mar­
ny człowiek, waży się tknąć innego bojk iego 
stworzenia- A  ton niebywały pośpiech, z jajfiifl 
rzezak dokonywa cięcia, ten strach, t jakim o d ­
skakuje w tył przed strumieniem try?kają.;ej 
krwi, błogosławieństwo, jakie zmawia, zezwole­
nie o jakie prosi, by wolno mu Lylo zbliżyć się 
do słabego spętanego cięlęcia...

J Tomasz Mann dochodzi do konkluzji:
—  Istnieje jeden sposób na to, by można by- 

Ic jeść mięso i dalej pow stać człowiekiem : ży­
dowski ubój rytualny.

A tern poruszona została kwestj.i najważnlej-
fcr ZU, •

v.
Albowitm  problem em  zasadniczym jest. iż to 

właśnie jest atakiem m ocnych skierowanym przs 
ciwko słabym. Atakiem narodów i lylliwy. h 
przeciwko narodowi, który nie wie, c r to strzela­
nie, atakiem tyeh, którzy stoją u boku Zwierząt 
i raczą się pierwszym kielichem  śv ieżoj, tryski 
jącej krwi, p izeciw ko rym, którzy mięs j  solą 1 
pozostawiają tak przez god zin ;, by wyciągnąć 
z  niego krew do ostatniej kropk, atakiem but­
nych m łodzieńców, którzy nad głową wolu we­
soło wyw ijają toporem , przeciwko tym, którzy 
przez lata cale ślęczą i sm djują, zanna wezmą 
nóż Jo ręki-

Tern bowiem  jest oskarżenie, że jedyny carćd  
na świecie, który zdobył cię na to, by zarzyna­
nie bydła wznieść do wyżyn świętości, że len 
naród jest brutalny, że X X . stulecie, śmiecie 
gazów trujących, przekroczyło nasze dw idzie- 
stowiekowe wysiłki i zdobycze na terenie kultu­
ry litości, że my, my n»e osiągnęliśmy ich w y­
żyn ludzkości, że ty i ja jesteśmy większymi o- 
krutnikami, większymi sadystami aniżeli ei, 
którzy rzucają bom by na uieleUiie dzieci, ie  my 
u nich musimy się nczyć, czem jest litość nad 
zwierzętami.

Nie jest to sprawa rytuału. N ie  jest to „ fo n  
damcntalna zasada żydowskiej religji'1, niema 
to nic wspólnego z żydowska gałęzią handlu 
mięsnego, i nie leży to też na linji politycznego 
antysemityzmu-

Gdyby taka sentencja stała się ustawą, było­
by to czemś gorszem, aniżeli prób? zniesienia 
naszej obywatelskiej emancypacji- Jest to ezemś 
więcej, aniżeli uznanie nas za obywateli drugiej 
klasy. Taka ustawa mówi, że mv jebteśmy udź -  
mi niższego rzędu, my, o jcow ie  nas’ i dziadko- 
kie, my, którzy właściwie byliśmy twórcami po­
ję ć  moralnych-

T o dyskwalifikuje mnie i ciebie, nie z punktu 
widzenia obywatelskiego, ani ekonom > zneao, 
ani religijnego, lecz —  m oralno-obyczajowego. 
Piętnuje się nas nie jako obcych , n ic ogranicza 
się m ożliwości naszej egzystencji, wolności na­
szego sumienia. Piętnuje się «a* iako —  prze­
stępców.

V I.
Nie jest to sprawa czysto rabinacka, wychodzi 

ona daleko poza kom petencje odbytego wczoraj 
zjazdu rabinów. Nie można leż tego załatwić 
powszechnym postem-

Ze stanowiska czysto ludzkiego "ie  są tu m o­
żliwe żadne kompromisy. Do walki przy* tąp'ć 
musimy wszyscy, udział w niej wziąć mu*i każdy, 
kto ma uszanowanie przed samym sobą, kto po-

NOS I SIEDZENIE 
Zaraz po przybyciu pociągu wyszedł z niego 

minister Franek. Jest to młody jeszcze zupełnie 
szatyn o zlekka przerzedzonych włosach i c o ­
kolw iek haczykowatym nosie. Wraz z nim  przy­
była również jego małżonka, ubrana w  pante* 
rowe futro, mając na głowie niebieski beret, a 
w ręku czerwoną torebkę... Po opuszczeniu 
dworca, do samochodu ambasady niemieckiej 
wsiadła p. ministrowa wraz z prof. Lutoslanską. 
siadajac na glównem siedzeniu.

C f t  K. C.“ ).
ANI JEDNEGO 

Muszę stw iei{L ,ć w tern miejscu uroczyście, 
że na drodze ruchu nai odowo-eocjalistyccnegc 
niema ani jednego  zamordowanego przez naro­
dowych socjalistów przeciwnika, ani też żadne­
go zamachu, dokonanego przez nich. N ar;dow i 
socjaliści w pierwszej chwili odrzucali katego­
ryczna? teror, jako środek walki p oh ljrzn e j, 
gdyż walczą inną bronią.

(Z  przem ówienia kanclerza Rzeszy 
na pogrzebie G ustloffa)

T E D ŁU G  INSTRUKCJI Z  BERLINA 
Cała prasa czwajcarska z oburzeniem prote­

stuje przeciwko rozgałęzieniu organizacji hitle­
rowskich na calem terytorjum Szwajcarii. U ‘a- 
Jowily się one nawet w najmniejszych miastecz­
kach. Bazylejską „N ational Zeitung‘ ‘ uderza 
fakt, że hitlerowscy niem ieccy zorganizowali się 
główn.e w Szwajcarji, Austrji i D erji, gdzN ma­
ją  na czele sw-ych instytucji kierownika naczel­
nego i wielu podwładnych su.elów i działają we­
dług instrukcji tajnej z Berlina, posiadając or­
ganizacje swe w każdym ważniejszem miejscu.

( „ L e  Tem p i ).

AGENTURY OBCE 
Czyżby terytorium szwajcarskie —  zapytuje 

bazylejska „N ational Zeitung1* —  już zostało po­
kryte oieeią organizacji politycznych oheegu mo­
carstwa? Jaką rolę mają odegrać te nazistow­
skie punkty oparcia w wypadku mobilizacji 
wojsk szwajcarskich, przeprowadzonej w wa­
runkach. które mogą się nie podobać władzom 
niemieckim w Berlinie? Dziennik bazylojski 
kończy żądaniem, aby rząd szwajcarski nie do­
puścił do nom inacji nowego szefa akcji tej na 
miejsce zabitego Gusiloffa i ?by przystąpił na­
tychmiast do rozwiązania wszelkich orgomza ’ji 
naroclowo-socjalis tycznych na terytorium szwaj- 
carskicm.

f „K u rie - Warszawski" ).

CYFRY. C YFRY...
Niemiecki „Statistisches R ■ichsamt" .ogłasza 

dane, dotyczące ruchu cen w Niemczech w UJ3p 
r. Świadczą one o olbrzym iej wpro»t z w y fc f  cen 
hurłowycb i kosztów utrzymania.

Jeżeli uwzględnimy tylko wskaźniki ogólne, 
to rżecz przedstawi się nader niewinnie, —  zwy­
żka cen będzie bardzo skromna. Jeżeli jednak 
przyjrzym y się poszczególnym wskaźnikom naj­
ważniejszych produktów, to spostrzeżemy, że 
sprawa przedstawia sic o wiele T.-oważuicj 

Wskaźnik ogólny cen burtowych w końcu 1935 
•roku był tylko o 2.4 proc- wyższy-od wskaźnika 
z końce roku 19,34. Ale wskaźniki poerczegol- 
nych prodnkrów wykazują zgoła inne liczny: 
cielęta podrożały o  67.6 proc., konopie o 50 
proc., krowy o 37 3 proc.. skórv wołowe o 36.7 
proc., ser o 16 7 proc., oków i  52.6 nroc.. miedz 
a 27.8 proc-., oliwa maszynowa o 20-6 pro:-- itd.

Pozatem zmniejszone zostały rabaty, uciążli­
wsze sa warunki zapłaty, pogorszyły się gatunki

ZABU RZEN IA W  TRAW IEN IU . Specjaliści 
światowej sławy stwierdzają Zadowalające wyni­
ki działania naturalnej wodv gorzkiej 
.FRAN CISZK A JÓ ZEFA".

f \ r z u n £ o &
j f a w c / Ł o s u - . . .

kiedy m acie n iezachw ianą  
w iarę  w pow odzenie. S tara j­
c ie  się zdobyć podstawy  
dobrobytu odrazu, drogę wy. 
grane, na loterii. Szczęście no 
zm ianę sprzyja w szystkim ! 
G ra jc ie  w ięc liczqc na w y g i ­
nę. Losy Jo I-ej jch 3 5 -e j loterji 
sa już do nabycia w szczęśliwej 

ko lekturze

R.0I0LBHSKI
K raków , Rynek G łó w n y  L. 4 3 .  
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P K  O . 6 1 1 6 0  
Ceno losu 4 0  zł; ćw iartka ł 0 z ł .  

C igguienie 2 0  lutego.

siada choćby jeszcze ibkierk, pocrucia honoru. 
Walka zaciekła, jak walk. człowieka, ktorego 
matkę obrażono. Walka bez praktycznych de- 
lów, a wypływająca z n«jgł sbszego, świętego 
ludzkiego oburzenia, walka, która zmierza do 
jednego: J

—  By cofn ię.ą  została obelga.

dostarczanych towarów itd'
Z  kosztami utrzymania sprawę ma się pcflhh- 

nie. Ogólny wskaźnik z końca i- 19335 wykazuje 
zwyżkę tylko 4,4 proc- w porównaniu z 1032 r., 
ki ody eeuy były niskie. Ale wskażnia artykułów 
pożywienia podniósł się o 7,1 prac. w porówna­
niu z końcem  1934 r „  a poszczególne artykuły, 
jak m. jso i tłuszcze, podrożały ogromnie. W  nie­
których miastach wicp.-zowu.a -.wyżkowa.a o 23 
proc., słonina o  25 proc., cielęcina o 3S .«7pc., 
baranina o 30 proc- itd- 

Pozatem, trzeba m ieć na względzie, że  gatun­
ki sprzedawanych artykułów pogo-U-yłj się m ą ­
cznic, tak, że np. uboga ludność zmuscou-" jest 
kupować droższe gatunki m argaryn;,: gdyż- tań­
sze są niejadalne.

Zaznaczyć trzeba, że powyzaze dane dotyczą 
cetr nrzędowo notow anych; wiadomo wwzakże, 
że ceny pokątne są o wiele wyższe.

Zwyżka kosztów utrzymania jest ten* Lam ziej 
dotkliwa, że płace pozostają niezmienione, a są 
o 22 proc. niższe od poziomu ly29 r. Pozatem 
zarobki są mniejsze, ponieważ w wielu branżach 
tydzień pracy jest zredukowany, a na przeróżne 
cele z zarobków potrącane są przymusowo „d a t­
ki dobrow olne".

(„K u r jer  Fohk-."),

THOM AS I —  GOEBBELS 
W odpowiedzi n? interpelację wniesioną w Iz­

bie gmin, a wywołaną agitacją niemiecką w spra­
wie zwrotu dawnych Kolonii afrykańskich, o 
których niemiecki minisucr propagandy dr- 
Goebbels pov oedział niedawno, że przyjdzie 
czas, gdy Niemcy zażądają swych dawnych ko- 
lon ji, angielski minister dla spraw kolonii. T ho. 
mas, oświadczył kategorycznie, że »-ząd angiel­
ski nie rozważał i nie ma zamiaru brać pod u- 
wagę możliwości cesji jakiejkolw iek kolcuj* te­
ry torjum mandatowego, czv też protektoratu- 
Na propozycję posła liberalnego Mandera by 
minister przesiał to oświadczenie Goebbelsowi 
do wiadom ości, minister Thomas odpowiedział: 
„N ie utrzymuje z nim bezpośrednich stosunków 
ale jestem zupełnie pewny, że będzie o tern wie- 
dział1*.

(T elegram  z Londynu to -Kur}- W a rn . )
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P O L IT IC U S

Echo wypadków w Syrji
<Korespondencja własna

Jerozolima, w lutym, 
licho wypadków »yxyjskich było do3ć głośne 

na lamach prasy arabskiej i w kołach młodzie­
ży w Palestynie. Już choćby wczorajszy 6trajk 
jest tego najlepszym dowodem  I'o tf i  warto
czytelnikowi nieobznajomionemu z problemem 
syryjskim i przyczyną ostatnich krwawych zajść, 
powiedzieć o  tem słów kifka.

Od chwili zdobycia S jr ji przez F ra n cy  —  
kraj ten nie jest zadowolony. Z pośród wszyst­
kich krajów arabskich stoi Syrja na najwyższym 
stopniu kultury, jest rezerwuarem arabskich mę­
żów sianu, polityków i działaczy w krajach a- 
■'•nbskich- Wśród polityków  Iraku i Transjor- 
danji nacjonaliści syryjscy zajmu ja poczesne 
miejsce, podobnie wśród dziennikarzy egipskich 
Mimo to Syrja pozostała krajem mandatowym- 
Znacznie niżej kulturalnie 6tojący Irak jest na­
wet członkiem Ligi Narodów , dzika jeszcze 
Trans,ordanja jesl poniekąd niepodległa.

Toteż Syrja nie była i nie będzie zadowolona. 
Niezadowolenie przejawia się w rozruchach al­
bo  w zupełnym spokoju, ciszy przed burzą któ­
ry dzieli okresy niepokojów .

1 rano ja nie znajduje rozwiązania problemu 
syryjskiego, mimo, że to problem  uapozór łatwy 
.Ibdeu naród, przy rówczesnym braku Jakich-

„N ow ego D ziennika'h

mi, strajkiem i przelewem krwi Bezieiiinienia 
spodziewali się przywódcy, że za przykładem 
Lgiptu pójdzie Francja na koncesje i zapropo­
nuje układ przyznający Syrji nienodleglość. 
Francja w odpowiedzi wysiała jednak Senegal- 
czyków na ulice Damaszku. I do tej chwili na 
prężenie jeszcze nie ustało w zupełności

Pp.wna część Arabów palestyńskich uważała 
i uważa Palestynę za południową część Syr_" 
„Naszą stolicą jest Damaszek44 — pisał przed 
kilku dniami jeden z dzienników a rabskich w 
Palestynie- „S y r jo , ty jesteś naszą o jczyzną4 
śpiewali w Haifie podczas wczorajizego strajku 
studenci arabscy. To też wypadki syryjskie w y­
wołały w Palestynie żywe echo. Strajkować Ara­
bowie jednak mimo to nie chcieli, nie mieli na­
wet zamiaru.

Oetatnio komenda polityczna AraLów prze­
szła do Nabhis. Grupa agitatorów opłaconych 
przez agentury obce usiłuje wycisnąć swe piętno 
na społeczeństwie a rabski cm w Palestynie Są 
jednak pewne grupy, które obawiają się nrzeh- 
cytowania i dlatego idą na pasku polityków Na- 
blus. Strajk mający wyrazić uczucia solidni no 
ści z Syrją ogłoszono po nicwczasie, kiedy Syr­
ja była już prawie spokojna W  rzeczy samej 
był on zatem pozbawiony sensu. Mimo to Na-

Podzielone sa zdania
odnośnie do przyczyn powstawania łoiotoku i jeąo następstw: wypadania i marnienia 
włosów. Bakterie czy kwasy tłuszczowe? Na kwasy tłuszczowe wskazme widoczny 
skutek po zobo ętnieniu ich przy pomocy częstego myc.a skórv ełowy i włosów Sham- 
poonem Dra, TiUstra. czego się nie osiąga żadnym innym środkiem, ani płynami anty- 
septycznemi. Zmywanie głowy zimną wodą nr*vśniesza łysienie.

kolwiek zobowiązań m iędzynarodowych —  mi­
m o to Syrja boryka się z losem. Francja zdaje 
sobie bowiem doskonale sprawę, że n iepodle­
gła Syrja zbliży cię do innych krajów arabskich 
co isiłą faktu wyłączy albo zmniejszy wpływy 
Francji. Anglja obaw takich nie ma, ona b o ­
wiem rozciąga swe skrzydła nad wszystkimi 
krajatu Arabji, tak, że przyznanie niepodległo­
ści j “dnemu z tych krajów umacza mimo to po­
zostanie w ramach Imperium- 

Poprze* historję problemu syryjskiego ciąg­
nie się jak czerwuna nić konflikt interesów 
Jak zapewnić wpływy Francji p r /y  proklamo 
waSiu niepodległości Syrji? Syrja nie lub, Fran­
cuzów, to też trudno będzie FraLcji utrzymać 
wpływy w niepodległej S y r i . jeśli ciężko jej 
‘ eraz. kiedy Syrja jest tylko krajem mandato­
wym. Francja zdaje sobie doskonele sprewc ze 
naczeir’ a hitleryzmu dla Arabów Fakt, że 

Niemcy wyszły z \Versalu zupełnie bezsilne, a w I 
chwali obecnej liczv sic z niemi ca-Jy świat, wy­
tworzy! na całym W schodzie wrażenie, że nale­
ży ecim .e siłą zdobyć to, czego się żąda. Le- 
want, który uaśladownh two doprowadził do 
kunoztu —  pojął to w mig-

Blok narodowy, najsilniejsza partja syryjska, 
która prowadzi od lat walkę o niepodległość 
Syrji przystąpiła do  organizowania na wzór S.
A. organizacji „zielonych  kosznl“ . (Zieleń jest 
kolorem  Islamu). Francja zdając sobie sprawę 
z doniosłości chwili i sytuacji obe-nej w Euro­
pie postanowiła zdusić ruch ten w zarodku. 
Przywódcę m łodzieży skaze.no na wygnanie., biu­
ra bloku zamkuięlo i Opieczętowano.

Blok narodowy odpowiedział na to rozrncha-

blus zadecydował, że 6trajk lu-dzie Partje arab­
skie burzyły się —  chrześcijanie nie chcieli s ir  aj 
kować przeciw Francji —  ale Nablus zwyciężył- 
Koalicją partyj arabskich uchwaliła strajkować.

W  dzień strajku 95 proc- Arabów slanęło do 
pracy- Sklepy otwarto, praca szła normalnie. 
Lecz tu powtórzyło się zjawisko zuane nam -uż 
z popizednich strajków. Jeden c.dowiek przy 
pom ocy rnobu. złożonego z ch loaców  od lat 
13— 15 (sprzedawców gazet i tp.) zmusił szereg 
ludzi do zamknięcia sklepów na rzas strajku. 
Policja  w myśl obecnych zasad taktyki rządu 
przypatrywała sie temu obojętnie, nie interwen- 
ju ijc  w zupełności.

Strajk przeszedł Powszechnie spokojnie rząd 
pozwalał na wszystko w tych czasi cb romansu 
z Arabami- *

JAKt^rWO
w  d r o d z e  
d o  s z k o ł y  
za z ię b ić  się

j a k o  o c h r o n ę  p r z e d  g ry p q ,  a n g in a  
i c n o r o b a m i  z p rze z ię b ie n ia  stosuje sie  
pasty lk i A n a c o t .  A n a c o t  jest p r z y je m n y  
w s m a k u ,  ła tw y  w  użyciu, n ie p o z o s ta ­
w ia  osad u  na z ę b a c h .  1 r u r k a 3 0  pasiy'.  
ty lko  zł. 1 .5 0 .  D o  nab. w  apt. i sfcł. apt.
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„NDWEGO DZIENNIKA"
Pensjonat ,,Pa'ace" w Zakopanem 
Pensionat „Podhale" w Kryn cy 
Pensionat „Przystań" w Zakopanem

Ha horyzoncie politycznym 
Drugi Kanał Sueski

„Reynolds Paper” donosi, iż na posiedze­
niu międ^Trinisterjalnego komitetu dla 
spraw obrony W. Brytanji rozpatrywano 
sprawę budowy drugiego kanału SuezKiegc. 
który pozostawałby całkowicie pod kontrolą 
brytyjską. Kanał ten miałby łączyć jeden z 
portów w Palestynie portem Akaba na morzu 
Czerwonem. Zaletą kanału byłoby to, że prze 
chodziłby on w całości przez terytorjum Bry­
tyjskie, leżałby znacznie dalej oa centrów lot 
niczych europejskich i w raz;e potrzeby mógł 
by być zamknięty dla przejawu okrętów wo­
jennych państw obcych. Sądzą tutaj, iż nale­
żałoby się liczyć w takim razie z protestem 
ze strony Towarzystwa Kanału Suezkiego i 
skargą jego na przekroczenie p**zcz Anglję 
praw mandatowych w Palestynie, co nie mo­
głoby jednak wpłynąć n? poniechanie projek 
tu, który zyskał pełne poparcie i uznaje ze 
strony angielskich kói wojskowych

—°o0—
Zaostrzenie stosunków 
między kościołem katolickim 
a rządem Rzeszy

Tajna policja niemiecka ai esztowała pre­
zesa związku młodzieży katolickiej w Rzeszy 
Wolkera. Zamknięte tez zostało pismo „Mi- 
chael” będące organem prasowym związku 
młodzieży katolickiej. W  związku z tem! za­
rządzeniami nastąpiło ponowne zaostrzenie 
stosunków miedzy rządem a władzami, koś­
cielnemu

— oQ o—

Międzynarodowa Konferencja 
Pracy w Genewie

Międzynarodowe Biuro Pracy rozesiało do 
rządów krajów wchodzących w skLd Ligi 
Narodów zaproszenia na Konferencję Pracy, 
która rozpocznie swe obrady w Genevi~ 4 
czerwca br. Program obrad przewiduje omó­
wienie kwestji płatnych urlopów, skrócenie 
dnia pracy w przedsiębiorstwach użyteeznoś 
ci publicznej, skrócenie dnia pracy w przemy 
śle budowlanym, w przemyśie metalurgicz­
nym, w górnictwie, w przemyśle włókienni­
czym, zorganizowanie bezpieczeństwa w pize 
myślę budowlanym.

— o0 o—

Zmiany w pab!nec"e bryty?sk?ni
Wobec rozszerzonego programu zbrojeń 

przewidywane zmiany na stanowiskach mini 
strów w gabinecie Baldwina nie ograniczą 
się zapewne do zmian w ministerstwie lotnict 
wa i marynarki. Mówi się o przesunięciach 
i w innych ministerstwach.

 0 Q ° —

Paryż zaniepokojony 
rozruchami w Syrii

Kiwawe roznichy w Syrji, w francuskim 
kraju mandatowym zaczynają wywoływać 
niepokój w tutejszych kolach politycznych. 
xtząd ząi aorza podjąć w Syrji szerszą akcję, 
której celem byłoby uspokoienie Kraiu i za­
pobieżenie zamieszkom.
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Sensacje wokoło thapltna
IV Londynie wielką sensacją tvywulala za 

powiedź pretnjery m ic e  20 film u Chaplina 
„M oderne Tim es". Podobno Chaplin ma 
przyjechać na premjcret do Furopy, indzie 
spotka znowu ow e trzy kobiety, k tóre w je ­
go życiu odegrały wielką rolą

To nie jest setna z filmu chaplinowskiego: 
trzy przepiękne kobiety, które stały w cieniu 
choru rewjowego, a które dopiero Charlie p o ­
stawił przed reflektoram i sławy światowej, spo­
tkają się na premjerze jego najnowszego fUnni, 
wedle jego własnego orzeczenia, p on oć najlepsze 
go ze wszystkich dotąd nakręconych przezeń fil­
mów. Te trzy kobiety łączy coś wspólnego, mia­
nowicie, olśniewają one i błyszcza przy boku 
swojego odkrywcy, natomiast gwiazda ich na­
tychmiast gaśnie na firmamencie filmów yjn i see 
tucznym, ilekroć próbują szczęścia na własną 
rękę.

Lita Grey, rozwiedziona żona wielkiego ko­
mika, odkryła w sobie talent na diteuse, i tw o­
im subtelnym, matowym głosem zdobyła publi­
czność radjową i kabaretową. Jeżeli czyta się 
je j nazwisko na czele programu, to kio m f , czy 
głównym czynnikiem pociągającym nie j^st ten 
mały dodatek „C haplin '1 przy jej nazwisku. Bo 
kto zna Chaplina —  a kto go nie zna1 —  ten 
chce widzieć także jego byłą żonę- A \ iralnja 
Cherriłł, la delikatna i wiotka blondynka, któ 
ra w „światłach wielkiego miasta1' grała ślepą 
pajfnerkę CharIielgo, stara się teraz o pomniej 
sze role w filmach i na małych scenach Tylko 
Paulette Coddard, bohaterka najnowszego filmu 
Chaplina, błyszczy w świetle sławy, którą 
Charlie chce jeszcze um ocnić, zapowiadając, że 
Paulette, —  do niedawna nieznana Girl z rewii 
Zieg/elda —  i, nadal będzie grała yłówne role 
w jego przyszłych filmach,

H Al JL JON ÓW  ZA  FILM.
Te trzy czarujące kobiety tworzą ram» zapo- 

wiedz:auej sensacji Chapliaowskitj. gdyż p o ­
wszechnie mówi sic w  Londynie, że Charlie za- 

"ijyierza poślubić Paulette. Jego dwie eksż m y,

Charlie- Przebiega się jeszcze prędko oczyma 
nazwisko Pauletty Godard i daje się natych­
miast porwać oszałamiającemu tempu akcji, któ 
ra właściwie nigdzie się nie zaczyna i nigdzie 
nie kończy, a przecież jest niezwykle fascynu­
jąca i przykuwa naszą całą uwagę 

t ‘larlie jest robotnikiem w fabryce maszyn, 
.•rzez cały dzień nic nie roni tylko cal* dzień 
wbija nity. W iecznie ten sam ruch. to samo u- 
derzenie. ten sam hałas, i ta sama —  tęsknota 
za wolnością. Części maszyny przesuwają się 
m iarowo na taśmie, a Charlie wbija nitv. P o­
czątkowo wTesoło, zadowolony ze siebie i swego 
iosii. później obejętnie, powoli jednak zaczyna 
się buntować, rzuca młot i ucieka. Precyzyjna 
jak zegarek maszyneria fabryki zahamowała się 
nagle- Brakuje nit! Nie człowiek, który go wbi­
ja i nie człowiek, którego maszyna nie meże 
jeszcze zastąpić, ale nit, nit brakuje! Poczyna 
się dzika gonitwa, walka słabej kreatury z że­
laznym kolosem, groteskowe przeżycie w stylu 
ohaplinowskim, które wszyscy tak dobrze zna­
my, i któ rem i się zawsze tak zachwycamy.

CH ARLIE ŚPIEW A-

W ucieczce przed jedną maszyną ratuje go 
druga. Staje się królikiem doświadczalnym dia 
genjahiego odkrywcy, który skonstruował me­
chaniczny bar. Charlie siedzi jakby na krześle 
elcktrycznem, ręce. nogi głowa, uwiezione w sta­
lowych okowach, nie rusza się zupemie, usługuje 
mu kelner-rohot. I tak to idzie dalej z Jednej 
maszyny do drugiej, z jednej awantury do dru­
giej- Sentymentalno - tragiczne sceny następują 
po wesoło groteskowych, przeżywa się w jednej 
godzinio wszystkie sensacje ludzkiego czucia-, 
marzy wespół ze Charliem i snmei z nim, cieszy 
się jego chwilowem szczęściem, i plącze nad je ­
go głębokim  bólem . Nit-my film . a pi żytem 
bardziej wymowny, niż wszystkie inne filmy, 
których dialogi usypiają. Muzyka, skom pono­
wana przez tego uniwersalnego getiiocza, brzmi 
tak naturalnie, żc się słyszy orkan w lezie, śpiew 
ptactwa i szum wodospadu przy fabryce ma
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'niedoścignione!

nie będą wprawdzie wystęnowaly przy -lubię w 
charakterze świadków, ale wystarczy ich  obec­
ność w Londynie, ażeby nadać calei sprawie p i­
kantny poamak.

Czy rzeczywiście Charlie który już przekro­
czył pięćdziesiątkę i  dość zaznał rozczarow ać 
małżeńskich będzie miał odwagę zapuścić się 
na now e awantury małżeńskie, czy jego zarę­
czyny, polegają na prawdzie, czy też są tylkc 
wymysłem reklamiarskim? Narazie największą 
sensacją Londynu jest bezsprzecznie najdroższy 
film, jaki kiedykolwiek był wyświetlany. W 
„M odern  Times1' pob ił podobno Charlie wszyst­
kie swoje dotychczasowe rekordy N ietylkc dla­
tego, że film zamiast projektowanego m iłjona 
dolarów, kosztował dwa, ale przy żadnym nic 
pracował tyle, i nie zużył tyle materjału ile do 
tego dokumentu współczesnych czasów. Pytamy 
się mimowoli. jak film  za te pitn ądzc ^nakrę­
ciłby, Lubitsch, Sternbcrp, Tlone lair, Alamo- 
ulian i inni, i znajdujemy tylko jedną odpowiedź 
Żaden z największych reżyserów świata, i.ic stwo 
rzylby bardziej gcnjalnego. bardziej zabaw ner o 
i głębszego filmu, jak właśnie Chaplin-

SZEŚĆ R A Z Y  CHAPLIN.
I.udzie Śmieja się, gdy tylko czytają tytuł- 

Rzadko czyta się na ekranie nazwiska autorów, 
producentów, reżyserów, kom pozytorów  i lp- 
Ile  tu śledzi się z uwagą wszystkie nazwiska. 
Pragnie się przecież poznać współpracowników 
Chaplina. A więc czytamy A utor scenariusza, 
reżyser, główny odtwórca, kom pozytor, produ­
cent i dekorator: Charlie, Charlie i jeszcze raz

szyn. W  każdym  kącie brzmi Pik m uz/ka ina­
czej, ton jej ożywia martwe maszyny i zamienia 
je  w  pełnokrwiste istoty.

W  epoce film u "dźwiękowego, w p rzed n im i 
filmra plastycznego, święci Charlie trium fy w 
Swoim starom odnym , niemym fiknie. I l i 5 tylko 
m ów i, śpiewa nawet —  w dialekcie, którego 
nie rozumie żaden naród na święcie i dlatego 
właśnie zrozum ieć muszą wszyjtkie narody. 
Śpiewa, a jego wąsiki podskakują z radości, sto­
p y  wychylają się z  uśmiechem z wydeptanych 
butów, a nieodstępna laseczka wystukam takt- 
Charlie został starym, albo właściwiej powie­
dziawszy, wiecznie młodvm , typisamyin chłop­
cem. jak:m był wówczas, kiedy jego film y ko­
sztowały jeszcze 200 dolarów i byłv dawane ja ­
ko dodatki film owe. Jest tym samym kom icz­
nym akrobata i jego niezmieniona noslać na 
plótr.ie nosi na sobie piętno tradycji, obce, zwy­
czajnemu film owi. Ale właściwie to r ie  jest 
maska, która wywołuje to wrażenie blizkości 
i łączności, tak że nie Chaplin —  aktor, ale 
właśnie ten człowiek, ten szary człowiek, k tó­
rego on portretuje, którego życie jest nirzem 
innem jak odzwierciedleniem naszego życia. D o­
dajmy, że jest groteskowo ujete i przesadzone, 
ale mimo to takie pełne prawdy, żc nie możemy 
się oprzeć łzom śmiechn i płaczu, na widok 
pociesznych koziołków  tego genialnego człowie­
ka. I oto ten genialny człowiek, ten nieporów ­
nany artysta miałby Lvć wplątany w jakieś a- 
wanturki m ilosnt? Wydawałoby się to grotesko­
wa gdybyśmy zapomnieli, że Charlie, jest wła­
ściwie cząsteczką tej postaci, kftóri rzuca n»

PIĄTEK , 14. LUTEGO 1936.
K raków  (293 5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Mu 

zyka poranna z płyt; o  7.20 dziennik poranny: 
7 50 Program  na dzień bieżący oraz parę inlonna 
cyj 8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu, 
lie jnał z w ieży marjackiej; 12.03 Dziennik połud­
niow y i audycia dla szkół (dzieci starszych): Noc 
na wypraw o, obrazek z dzieciństwa M ikołaja K o 
pernika w  opr. F. Stefana; 12.40 Kom pozycje Ja­
na Brahmsa z płyt; 13.25 Chwilka gospodarstw a 
dom owego i Z rynnU pracy; 13.35 Południowy 
końcem popularny z  płyt; 15.15 W iadom ości o  
eksporcie polskim i przegląd g iełdow y: 15.30 Kon 
cert zespołu Tychow skiego; 16.00 Pogadanka dla 
chorych! lt>.4ó Koncert orkiestry Tadeusza Serc- 
dyńskiego; 1645 Przyroda w  lutym, pogadanka 
przyrounicza dla dzieci w ygł. Stanisław Sum'ń- 
ski; 17.00 Obserwaforjum astronomiczne U. J. w y 
w iad dr. Feliksa Buróeckiego z  p io f Banaciiie- 
w ;czem; 17.15 Minuta poezji: w iersze ze zbioru 
Rczm owa z  oiczyzna Józefa Lohodo.yskiego, re­
cytuje Kreczmar Jan; 17.20 Dwa poematy sym fo­
niczne z płyt; 17.5u Poradnik spor ow y, 18.00 Kop 
cctI w  wyk. zesp męskiego R o w . śpiew. „E cho” 
18.30 Pogadanka aktualna; 18.40 W iadom ości bie 
żącc; 18.40 W iedeński kwartet SohrarranePfl z 
p ly ł; 19.00 Pogadanka: rtkeju zapobiegał, i a w w al 
ce z gruźlicą, w ygł. prof. Marja LaU ow ska i 0.10 
Program  na dzień następny; 19.20 Koncert rekla­
m ow y; 19-35 Lokalne w iadom ości sportowe 1940 
W iadom ości sportow e z W arszaw y; 19.45 Komu­
nikat śniegow y; 19.50 Biuro Studjów  rozmawm ze 
słuchaczami PR. 20.00 M onolog pitzyslow iow y 
Suiatopełka Karpińskiego; 20.10 Lohengrin opr ra 
W 3-cli aktach R. W agnera ( w  skrócie —  ze stu­
diu). W ykonaw cy W . W erm ińska M. Rońska. S. 
W oliński E. M ossakowski A l  Michałowski. T. Lu 
Czai oraz cliór; w  I-szej przerw ie: dziennik w ie­
czorny, -w I l-g ic j przerw ie: „Obrazki z  Polski
w rpólczesnc]11; 22.30 Repo taż z Igrzysk olim pij­
skich w  OinTnisch Partenkircheii; 22.35 Skrnm ća 
lechniozaa w  opr. W . Frenkla; 22.50 Muzyka ta­
neczna z dancingu „Cate -  Club'1, w  przerw ie o 
23.00 wiadom ości meteorologiczne dla żeglug' po­
wiel rznej.

Warszawa (1339.3) 6.30 — 18,10 p. K raków;
1S40 Pogadanka społeczna; 18 45 Program ; 1855 
„Skrzynka rolnicza11; 19.05 Koncert r exiam owy; 

19.35 —  23.30 p. Kraków.
L w ów  (377.4; 6.30 — 18.30 p. K raków ; 18.30 

„Skrzynka program owa11; 18.40 Chwilka społecz­
na, 18.45 Piosomki miłosne ze „Sztambucha babu­
ni11 w  wyk. J. Strachockiego: 19.00 „Karnawał w  
dawnym Lwowie'* — fóij J. Skoczka; 19.10 —  23 30 
p. Kraków.

K atow ice (395.8) 6.30 —  18.30 p. K raków , 18.30 
obrazek obyczajow y z Rybnickiego; 18.45 Koncert 
reklam owy; 19.00 Porady radiotechniczne; 19.10 
Program ; 10.20 Przegląd prasy: 19.30 „Jak spę­
dzić św ięto?” ; 19.35 — 23.30 p. Kraków.

Łódź (224) *5.30 — 18.30 p. K raków ; 18.30 „Na 
co  Lódź się skarży'1 — pogad. prol. Z. Lorentza; 
18.40 O wszystkiem pot-osZku; 18.15 ^ y t y ;  19-10 
—- 23.30 p. Kraków.

Wiedeń (506.8' 19.50 „Dzieci królew skie'1 — o- 
pera Humperdincka.

Mediolan 6308.61 21.00 Koncert symfoniczny.
Pftryi (1648) 21.00 Pfandryjskie piesn! ludow e; 

'21,15 „Jeannc, ieannetle et jeanneton'1 — opera 
komiczna Lacomc.

płótno, która wprawdzie ulegc i upada we wal­
ce ze światem, ale po  każdvm . ,k ocki ncie1 - 
odważnie wstaje i dalej podejm uje w alkc-

s.
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Orzecznictwa s^cwe w sprawach
socjalnych

ZW ROT NIESŁUSZNIE FO bRAN YCH  SKŁADEK 
UBEZPIECZENIOW YCH.

W  dniu 11 grudnia 1935 r. zapadło orzeczenie 
trybunału  Kodpeteneyjnego (L. Rej. 6 1935), któro 
tna niezwykle istotne znaczenie, bowiem w  orze­

czeniu tem Trybunał Kompetencyjny wyjaśn i, 
ji kie w ładze (sądowe czy administracyjne) w ła­
ściwe są do rozstrzygania sporów  o  zw rot nie­
należnie pobranych przez instytucją ubezpiecze­
niową składek ubezpieczeniowych.

Sprawa przedstawia się następująco; W ładys­
ław  W., zatrudniony w  charkterze majstra sto­
larskiego w  Teatrach Polskim i Małym w  W ar­
szawie, został przez zarząd tych teatrów zgłoszo 
ny do ubezpieczenia w  ZUPU. w  W arszaw ie. G-ly 
w  jakiś czas potem ZUPU. orzekł, że W ładysław  
W. nie podlega obow iązkow i ubezpieczenia, po­
nieważ nie jest pracownikiem  umysłowym tylko 
fizycznym, W ładysław  W . wystąpił przed Sąd 0 - 
k ięgow y  w  W arszaw ie z pozwem przeciw ko ZU 
PU. o  zw rot kwoty 1276 zł. 20 gr. potrąconej mu 
przez pracodawcę z jeg o  uposażenia służbow ego 
na opłacenie należnej od niego azęści składek u- 
bezpieczeniowych.

ZUPU. zarzucił niedopuszczalność drogi sądo­
w ej oraz fakt, że zarząd teatrów  w ca le  za pow o­
da składek nie w płacił, w ogóle  bowiem  zalega z 
opłatą składek na sumę kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

W  toku dalszego postępowania Ministerstwo O- 
pieki Społecznej w ytoczy ło  w  Sądzie Okręgowym  
spór o  w łaściw ość, stojąc na stanowisku, 2e nie 
sądy powszechne lecz władze administracyjne 

w łaściw e są do rozpoznawania sporów  pomię­
dzy pracownikiem a ZUPU. o zwrot składek u- 
bezpieczeniowych. Sąd O kręgow y natomiast u z­
nał się w łaściw ym  do rozpoznania sprawy ze 
względu na to, że pow ód W ładysław  W- w  cza­
sie potrącania mu składek ubezpieczeniowych o- 
bow iązkow i ubezpieczenia nie podlegał, a załom 
nie mają do niego zastosowania przepisy rozpo­
rządzenia Prez. RzpditeJ o  ubezpieczeniu pracow  
iiików  umysłowych, czyli —  maozej m ów iąc uz­
nał, że jest to zwykły spór cyw ilny. Jednocześ­
nie Sąd Okręgowy wobec wytoczenia przez Mi­
nisterstwo sporu o  w łaściw ość przedstaw ił akta 
Trybunałowi Kompetencyjnemu.

Trybunat Kompetencyjny w  przytoczonem  na 
wstępie orzeczeniu uznał, że sądy powszechne nie 

w łaściwe do rozpoznania sp orów  o  zw rot skla 
dek, gdyż spraiwy te przepisam i rozporządzenia 
Ptrez. Itzplitej z dnia 24 listopada 1927 r. o  ubez­
pieczeniu pracow ników  umysłowych zostały prze 
kazano władzom  administracyjnym (urzędom w o ­

jew ódzkim  w zgj. K om isarjatowi Rządu m. s t  
W arszaw y). Ponadto w  przypadku chodzi o  sto­
sunek prawny, oparty na przepisach prawa publi 
eznego a nie prywatnego, a zatem i  z  tej przyczy­
ny nie możnaby uznać w łaściw ości sądów .

W  uznaniu powyższych m otyw ów  Trybunał 
Kompetencyjny uchylił postanowienie Sądu Okrę­
gow ego w  W arszaw ie i przekazał sprawę Komi­
sarjatowi Rządu m. st. W arszaw y do załatwie­
nia.

Jak w ięc z przytoczonego orzeczenia Trybuna­
łu Kompetencyjnego wynika, roszczeń o  izwrot

składek nienależnie pobranych przez instytucję 
ubezpieczeniową można dochodzić tylko w  trybie 
odw ołania od decyzji tej instytucji. Jeśli chodzi 
o  zw rot składek nienależnie pobranych przez u- 
hrzpieczalnie społeczne lub zakład ubezpieczeń 
społecznych to  odwołanie należy w nosić do urzę­
du w ojew ódzkiego (Kom isarjat Rządu m. st. War 
s /a w y ).

RÓŻNE W YJAŚN IEN IA SĄDU 
NAJW YŻSZEGO.

1. Sąd N ajw yższy v  orzeczeń ' u z dnia 19 mar­
ca  1935 r, L. C. II. 2816-34 w yjaś 'ił c c  następu­
je :

A. Uniewinnienie prawomocnym w y  okiem pra 
cownika um ysłow ego od zarzutu sprzeniewie­
rzenia na szkodę pracodaw cy nie pozbawia pra­
codawcy praw a niezw łocznego rozwiązania umowy 
z w iny preownika, jeżeli zaszły okoliczności, mo­
gące mimo to usprawiedliwić utratę zaufania pra 
codaw cj do pracownika.

B. K ierow nikow i przedsiębiorstwa m e należy 
się w ynagrodzenie za pracę w  godzinach nadilicz 
bowych, jeżeli umownie nic przyznano mu pra­
wa do tego wynagrodzenia.

2. W  orzeczeniu z dnia 5 listopada 1935 r. Ł. C. 
II. 1321-35 Sąd Najwyższy w yjaśnił:

Skarga o  odsKKodowainie spowodu zwolnienia 
z pracy pracownika um ysłow ego bez w ym ów ie­
nia, jest spóźniona, jeżeli wpłynęła do sądu po 
upływie terminu sześciomiesięcznego, chociażby 

w  urzędzie pocztowym  była nadana w  ostatnim 
dniu tego okresu sześciomiesięcznego.

3. W  orzeczeniu z dnia 12 listopada 1935 r. L, 
C II. 1665-35 Sąd Najw yższy w yjaśnił:

Pracodaw cy w oln o zawrzeć z robotnikiem u- 
raowę indywidualną, odmienną od  istniejącej umo 
w y  zbiorow ej.

W  uzasadnieniu tego orzeczenia Sąd Najw yż­
szy Zaznaczył następująco:

...Umowa zb iorow a nie jest kontraktem służbo­
w ym  w  zrozumieniu ustawy cyw ilnej, gdyż nie 
wynika z  niej bezpośrednio obow iązek realnego 
świadczenia usług, ani obow iązek zapłaty wyna­
grodzenia. Jest ona porozumieniem między pra­
codaw cą a organizacjami robotniczemi co  do w a­
runków umów' o  pracę, zawartych, z powołaniem 
się na to  porozumienie. Porozum ienie takie mc 
pozbawia jodnak ani pracodaw ców, ani robotni­
ków  w oln ości zawierania um ów na warunkach 
odmiennych, bez względu na to, dla którego z koa 
trahentów warunki te będą korzystniejsze od u- 
niowy zbiorow ej. Z  przepisu art. 41 rozp. P re z  
Rzpłitej z dnia 16 marca 192S roku O um owie o  
pracę robotników  (Dz. Ust. 35-324), wynika, że 
w ynagrodzenie robotnika określa bądź umowa in­
dywidualna, bądź zbiorow a, nie wynika też jakie 
kolw iek uprzywilejowanie umowy zb iorow ej, da­
jące je j pierw szeństwo przed umową indywidu­
alną...**
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Kupony skonwertowanych 
pożyczek

Aczkolwiek dotąd jeszcze nic nkazały się ro z ­
porządzenia wy konawcze do dekretu Pana Prezy ­
denta R. P. z dnia 15 stycznia br. w  spraw ie kon­
w ersji szeregu pożyczek wewnętrznych rozstrzy­
gniętą już została doniosła dla posiadaczy tych o- 
bligacyj kwestja w  jakich rozmiarach w ypłacone 
będą należności za  ostatnie kupony. Jak wiadom o, 
dekret stanow ił, że piatne będą wszystkie kupo­
ny, których bieg rozpoczął się przed dołem  15 
stycznia br. Obecnie stało się jiuż wiadomom, iż 
wypłata ta nastąpi w pełni. Kasy Banku Polskiego 
rozpoczęły już w ypłatę należności za kupon 11-ły 
3 proc. lJoź. Budowlanej, którego płatność przy­
padała już po konwersji z początkiem lutego. Na 
obsługę tych kuponów M inisterstwo Skarbu prze­
kazało Bankowi Polskiemu odpow iednie kwoty. 
Posiadaczom  4 proc. Prem jowej Pożyczki Inwe­
stycyjnej w ypłacona będzie rów nież cała należ­

ność za kupon, którego termin płatności przypa­
da na dzień 1-go kwietnia b. r.

W sprawie rewizji i kontrc.lt 
ks ąg handlowych przez urzędy 
skarbowe

Mimo wydanych orzeczeń przez N ajw yższy T ry ­
bunał Adm inistracyjny W sprawach dotyczących 
praw idłow ych ksiąg handlowych w  zrozumieniu 
ustaw y o  państwowym  podatku przem ysłowym  
od  obrotu i podatku dochodow ym , mimo obow ią ­
zujących rozporządzeń w ładz skarbowych o  sp o ­
sobie prowadzenia przez buchalterów skarbowych 
rew izji i  kontroli ksiąg, władze podatkowe, & w  
ich imieniu działający i rewidujący księgi handlo­
we buhalter -  rewident, niemal zawsze wynajduje 
różno usterki, uchybienia i niedokładności natury 
bucfaalteryjnych i formalnej, zbyt często powodu­
jące odrzucenie i  nieuznanie tych ksiąg handlo-. 
W }eh za prowadzone praw idłow o. ‘
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T o  zbyt rygorystyczne stanowisko rewidentów 
' przy ocenie i badaniu ksiąg handlowych, wycią­
ganie na wierzch różnych braków  i usterek, nie- 
mających zasadniczego znaczenia, w obec lstoiaoj 
i stw ierdzonej w artości i rzetelności rew idow a­
nych ksiąg, zw róciło  uwagę Min. Skarbu i  w łącz 
skarbowych II instancji podczas ostatnio doko­
nywanych lustracyj w  urzędach skarbowych. Na 
skutek powyższego, w  najbliższym czasie wyda­
ne być nianią nowe zarządzenia w ładz skarbowych, 
zmierzające do złagodzenia kontroli ksiąg handlo­
wych i przeprowadzania rew izji ksiąg w  siposób 
mniej rygorystyczny z pominięciem nieistotnych 
braków natury formalnej i  huchalteryjnej.

Zakaz udzielania dodatków 
do towarów

Ministerstwo Przem. i Handlu przesłało Zwiąż, 
kow i Izb Przem ysłow o . H andlowych B. P. do  
zaopinjowandia projek t ustawy o  zakazi© dołącza­
nia przy sprzedaży dodatkow ych  tow arów  (pre- 
mij).

Projekt ten został rozpatrzony na zebraniu Mię- 
dzyizbow ej K om isji Praw no . Adm inistracyjnej 
Związku Izb, który  zaproponował szereg popra­
wek, zmierzających d o  złagodzenia poszczególnych 
przepisów projektu. M. m. Związek Izb, w ycko- 
dząo z założenia, że udzielanie i  przyrzekanie do­
datków  przy sprzedaży towarów, niezawsze aoei 
znamiona nieuczciw ej konkurencji w yraził pogląd, 
że zakaz należałoby ograniczyć tylko d o  przed, 
m iotów oddawanych w  normalnym obrocie  i  p o ­
siadających samoistną wartość obiegową. Ponad­
to  Zw iązek Izb w yliczył szereg w ypadków , które 
jogo zdaniem, nie powinny być w ogóle objęte 
zakazom. W edług tej cpinji pow inno być dozw olo­
ne udzielanie zw ycza jow ych  podarków  dla stałych 
odbiorców  z  okazji świąt i  t. p. oraz dodawanie 
przedmiotów reklam owych o nieznacznej warto- 
ści, któro, jako reklama, oznaczono są w  spesób 
w idoczny przez reklamującą się firmę. Dalej Z w ią­
zek Izb zaproponow ał, w yjęcie z  pod zakazu d o ­
datków , związanych bezpośrednio z danym towa­
rem, jak  np. dodatkow y ob jek tyw  do aparatu fo. 
tograficm ego, lub też, o  ile dodatek jest udzielo­
ny w  towarze tego sam ego rodzaju co towar sprze­
dawany. P onadto Związek Izb w ypow iedział się 
przeciwko stosowaniu kary aresztu, jako eankcyj 
za w ykroczenie przeciwko ustawie.

Dowolność w cofaniu koncesyi 
alkoholowych

Izba przemysłowo - handlowa w Warszawie 
zw róciła uwagę na konieczność ukrócenia do- 
w olności w  zakresie cofania koncesji na detalicz­
ną sprzedaż napojów alkoholow ych w przedsię- 
bioetwach handlowych i zakładach gastronom icz­
nych. Przewidziane bowiem w ustawie o  monopo. 
lu spirytusowym  uprawnienie do cofania koncesji 
na detaliczną sprzedaż napojów alkoholow ych bez 
podania pow odów , na podstaw ie sw obodnego u- 
znania władzy, przeradza się  często w  praktyce 
w prost w  samowolę, k tórej skutkiem jest to, że 
kupiec-koncesjonarjusz ży je  w  ciągłej obawie o 
utrzymanie koncesji. Dla przedsiębiorsŁwa hcndlo 
w ego taki 6taa niepewności jest w prost zabójczy- 
Cofanie koncesji winno mleć m iejsce jodynie w 
w ypadkach wyraźnego utwierdzenia przekroczeń 
ustawowych.
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Wiadomości z kraiu
Proces o zajścia antyżydowskie 
w Poinan u

,.K-urjer Warszawski donosi z Poznania: Xa w o . 
kandzie sądu grodzkiego w Poznaniu w  dniu ki. 
kn . znajdzie się spraw a o H-jście antyżydowskie 
w, listopadzie i grudniu na tutejszym uniewersvis- 
dc- Rozprawa wywołała wśród, młodzieży akade- 
m'oklej w ielkie zainteresowanie, gdyż jesi to 
pierwszy wypadek pociągnięcia do odpowiedzia*- 
i cści karnej za udział w  akcji antyżydowskiej na 
uniwersytecie poznańskim.

600 rodzin żydowskich głoduje!
Apel o p^moc dla Żydów w Przytyku,

Komitet pomocy przy gminie żydow skiej w Przy 
tyku nadesłał Ż AT-nej apel o  pomoc, w  którym 
zobrazowana jest rozpaczliw a sytuacja 600 rodzin 
żydowskich, pozbawionych od ld  tygodni — na- 
skutek endeckiego teroru i akcji bojkotow ej —  
wszelkich m ożliwości zarobkowych. Rozpacz kup­
ców’ i rzemieślników żydow skich jest tak wielka, 
żo postanow ili oni odesłać z pov rotem do Urzędu 
Skarbowego wykupione świadectwa przemysłowe,

W a,pelu powiedziane jest ra. iri.: „Z  głębi zbo­
lałych serc w ołam y do naszych braci w  kraju l 
zagranicą o  natychmiastową pom oc materjalną. 
600 rodzin żydowskich głoduje. Liczba nieszczę­
śliwych wzrasta z dnia na dzień'*. Adres dla prze­
syłek . pieniężnych: Don Hofman, Przytyk, puwiat 
radomski.

Delegacja Ligi Obrony Praw Człowieka 
u o. ministerstwa sprawiedliwości

W „Robotniku*4 czytamy: Dnia 13. bm. p. mini­
ster Sprawiedliwości Zygmunt M ichałowski przy­

ją ł dećegację Zairządu Głów nego L igi Obrony 
!'raw  Człowieka i Obywatela w  osobach prof. Zy­
gmunta Szym anowskiego i dra Juljana Maliniaka. 
Delegacja złożyła ministrowi, jako naczelnemu 
piokuratorowd Rzeczypospolitej memonjai w  spra 
w ic wj-darzeń na W ołyniu. P. minister obiecał za­
radzić  przeprowadzenie w  tej spraw ie szczegó­
łow ego dochodzenia, celem ukarania winnych.

Sprawa wydawcy „Polski Zbrojnej"
Z W arszawy donoszą: W  Sądrie Grodzkim od­

byt się niezwykły proces między wydawcą „P o l­
ski Zbrojnej**, Janem Sotomskim i b. dyrektorem 
; i dm i n islracyjnym, obecnie dyrektorem pisma „Na- 
iod i W ojsko", p  Marjanein białoustm .

Przed niedawnym czasem akw izytorzy ogłosze­
niowi „P oiski Zbrojnej*4 skarżyli się, że w yda­
wnictwo obciąża ich sumami z tytułu niezapłaco­
nych przez klientów ogłoszeń. W ytw orzyła się 
sytuacja tego rodzaju, że akwizytorzY zamiast do- 
stawać prow izje, m ieli jedynie konta obciążone 
na tysięczne sumy.

Ukazało się, że klijenei regulow ali sw oje  należ­
no-,ci, a na interwencję akw izytorów  p. Białous 
stwierdził w  czasie lustracji ksiąg „pom yłki*. 
Spra' ę miał uregulować w ydaw ca p, Sotomski. 
i«Jnakże przedłużani się  ona i. w reszcie p. Bia- 
t us ośw iadczy! w ydawcy, że książki bueha-ltiiyj 
ii( prov adrone są oszukańczo, z  krzywdą dja a- 
kw izytorow . a celem tego jest upozorowanie wo- 
i rc w ojskow ych w ładz nadzorczych dochodo- 
v. ości „Polski. Zbrojnej**.

Akwizytor R. Śladowski napisał w tej sprawie 
list do wiceministra Spraw W ojskow ych gen. 
S łayola - Składikowskiego, oskarżając Sc.tomskie­
go i buchaltera Pszozółkow skiego o  przyw ła­
szczenie sobie przeszło 200.000 zł.

Sotomski i Pszczółkoiwski zaskarżyli p. Bia- 
ionsa i Śladowskiego. W sądzie p. Riaołus oświ.id 
cz jt, że podtrzymuje zarzuty i obiecuje przepro­
wadzić dowód prawdy.

Sąd zarządził ekspertyzę buchałteryjną ksiąg 
„Polski Z b r o jn e jo d r a c z a ją c  narazić rozprawę.

Pożar w zakładzie umysłowo chorych
W zakładzie oła um ysłow o chorych „Zofjów kti* 

w Otwocku wybuchł nocy onegdajszaj groźny 
pożar-

O to ło  godz 23 intendent zakładu zauważył t ło -  
mienie na dachu jednego z pawilonów, w  którym 
przebywa 65 cnoi ych. Obudzono natychmiast służ­
bę i przystąpiono do akcji ratunkowej, w zyw ając 
jednocześnie straż ogniow ą, której posterunek 
zm jduje się w  odległości 3 i pół km.

Gdy straż przybyła, cały dach pawilonu objęty 
był płomieniami. Akcję utrudniało w  znacznym 
stopniu zamarznięcie wskutek mrozu wszystkich 
studni, tak, żo wodę musiano sprow adzać becz­
kowozami.

W płonącym pawilonie rozgryw ały  się lymcza-

sem dantejskie sceny. Na terenie całego zakładu 
rozlegały się mrożące ' rew w  żyłach krzyki. Cho­
rych usuwano z palącego się budynku, nie cncteii 
oni jednak w ejść do innych pawilonów.

Dzięki energicznej akcji s łu ż b y  udało się wskoń- 
ci| sytuację opanow ać i wszystkich chorych umie­
ścić w  zamknięciu.

Akcja straży pożarne: trwała do g. 'i w  nocy. 
Gmach udało się uratować. Spłonął .jedynie dach. 
sufity i przepierzenia. Straty — wcdlg pobieżnych 
obliczeń w ynoszą ok o ło  15.000 zk

Z dochodzenia wynika, że przyczyną pożaru 
było zajęcie się pościeli na łóżku jednego z cho­
rych od niedopałka papierosa.

Aresztowanie pomysłowego oszusta
Od pewnego czasu do przedstawicielstw dyplo­

matycznych w W arszawie zgłaszał się osobnik, po 
dający się za dyrektora Filharmonjj w arszaw ­
skiej, prof. Chojnackiego; proponow ał organiza­
cję koncertów  rt-prezentacyćnycb i przy lej okazji 
srzpedawał za drogie pieniądze bilety na likcyjne 
kor certy

Onegdaj do dyr. Chojnackiego zw rócił się tele­
fonicznie ktoś niezuatomy, i podając się za w yż­
szego urzęduika Kcm isarjalu Rządu, prosił o  dwu 
bezpłatne bilety na koncert. P. Chojnacki p o ic j-  
lzew ając mistyfikację, zgodził się pozornie m  
prośbę anonima i zameldował o  tem policji. Oszu­
stem okazał się Stanisław Malwę, występujący 
także w  roli „dyr. Chojnackiego'1.

0 karykaturę Hitlera
Na wokandzie Sądu Okręgowego w Katowicach 

zaaLzła się 12. bm. sprawa karna przeciwko red. 
odpow. „Polonji*4 p. Pustelnikowi, oskarżonemu o 
obrazę kanclerza Trzeciej Rzeszy, Adolfa Hitl-jra.

Przedmiotem rozpraw y był karykatura, jaką 
sw ego czasu umieściła redakcja wspomnianego 
dziennika przy artykule p. t. „Zm ierzch bożków  
W Trzeci ej R zeszy 4, omawiającym chaos i niepo­
koje w  Niemczech. Pod karykaturą tą widniał pod­
pis; Hitler. Cenzor dopatrzył się w  tem znamion 
przestępstwa z art- 111 § 2 kodeksu karnego, czyli 
zniewagi kanclerza Hitlera, w obec czego sprawa 
ta oparła się o  sąd.

Sąd cdroozył sprawę i uchwalił przekazać akta 
piokuraturze, celem oświadczenia się co  do ewen- 
tuailnego zastosowania amnestjL Zachodzi pozatem 
kwestia prawna, czy przestępstwa z art. 111 § 2 
kodeksu karnego podpadają pod ustawę amnestyj­
ną, co  będzie musiał sąd rozstrzygnąć. W  myśl 
ustaiwy o  amnestji bowiem zniesławienie, popeł­
nione w  druku, nie nodpada pod nmneslją.

Wielka afera celna
W  warszawskim sądzie okręgow ym  znalazła 

się pierwsza, serja spraw  w  związku z  w ykry- 
temi na komorze celnej nadużyciami. Nadużyć do­
puszczał się b urzędnik komory Fijałkowski który 
działał w  porozumieniu z szeregiem biur spedy­
cyjnych. Nadużycia polegały na fałszywem  cle- 
r.iu towarów po niż&zych stawkach.

P o  w ykryciu afery pociągnięto do odpow iedzial­
ności 50 osób, w  tem w iększość w łaścicieli i fun- 
kcjonarjuszy biur spedycyjnych W obec wielkie] 
iicztby oskarżonych proces rozbito na kilka spraw. 
Ul eg daj znalazły się przed sądem pierwsze trzy 
sprawy. W e wszystkich oskarżonym był F ija łkow ­
ski i ponadto kJkunastu spedytorów . W yrok nic 
zapadi jeszcze.

Tragedia więźnia, który odzyskał 
wolność

Z W arszawy donoszą: Na zasadzie am nes'ji
zw olniono w  styczniu z  więzienia niejakiego M 
Kanarka. Nie byt on jednak z tego zadowolony.

W róciw szy ao domu stwierdził tam w ielką nę­
dzę, poslanowii się w ięc usunąć. Zamieszkał w 
„Cyrku44 na uilicy Dzikiej.

Onegdaj rodzina jeg o  otrzym ała list, że odbie­
ra sobie on życie, czuje się bow iem  nieszczęśliwy 
spowodu zwolnienia g o  z  więzienia. Za kratami 
pragnął w olności, która jest mu teraiz nupoirzch- 
na, ponieważ, na w olności cierpi głód.

Taki cam list od niego otrzym ało jedno z biur 
pogrzebowych. Kanarek prosi w  nim, aby po zna­
lezieniu jeg o  ziwłok biuro zmięło się jego  pogrze­
bem.

Fanny Rosenberg Dr. Maurycy Tothter
naucz. jęz. beOr. adwOKat

Bieliki*, ul Celna 6 Biała, ul. 11 listopada 26 
zaręczeni w styczniu 1936

Osobnych zawiadomień nie wysyła s'ę

r a / l f O T i
Aktywizacja Sekcji Motocyklo­
wej Makkab -Kraków

Sport m otorow y w śród  Żydów  Die stoi n a  na­
leżytym poziomie. D otychczasowe w ysiłk i Sekcji 
M otocyklowej ŻKS. Makkabi -  K raków  nie daty 
jeszczc odpowiednich m ożliwych rezultatów poi. 
względem sportowym  i propagandowym.

Zaiząd Sekcji, pragnąc przeprowadzić gruntów 
ną reorganizację i rcakiyw izację, oraz szeroką 
piopagnndę werbunkową dla sportu m otocyklowe 
go i autom obilowego w śród Żydów  krakowskich, 
uprosił do objęcia protektoratu nad Sekcją za ło­
życiela i honorow ego prezesa Makabi p. ara 1 len 
ryka Lesera, który godność tę przyjął.

Obecnie przystępuje Sekcja do prac przygoto­
wawczych przcdsezonowych i w  tym oclu zwołuje 
na nadchodzący w torek dnia 18 stycznia br. do 
lokalu klubow ego przy ul Jagiellońskiej 10. na 
godzinę 20-tą plenarne zebranie członków  Sekcji, 
oraz sympatyków i zaproszonych gości, na któ- 
m n  om ów iony zostanie obecny stan pracy Sok 
cji, je j zadania i plan programu w  nadchodzącym 
sezonie. Referat -wygłosi p dr. Leser.

Sekcja m otocyklow a Makkabi w zyw a w szyst­
kich członków  i sympatyków do niezawodnego sta 
wienia się na tem zebraniu, zadecyduje ono bo ­
wiem o dalszej pracy.

Repitztatacja Polskiego 
Makkabi

na II. Igrzyska zim owe w Bańskiej Byatrycy.
Komitet Centralny Zw. Makabi w  Polsce usta­

lił reprezentację sportow ą na II. Światowe Igrzy 
oka Zim owe Makabi w  nast. składzie:

N arciarstwo: I. W ar enh a upt, B. ochwarzbardt, 
T . Katz, I. Besner, M. ńchifjoldrin, E. Straihl.

Saneczkarstwo: M. Enker i K. Eiikerówua.
Kierownikiom  ekspedycji będzie dr. L. Mangcł. 

Ponadto z reprezentacją -wyjeżdża kapitan nar­
ciarski Zw. Makabi W Polsce inż. R. Abcles z 
Krakowa.
W Y CIEC ZK A NA II. MAKKAB1ADE 
ZIMOWĄ.

II. Igrzyska Zim owa Makabi odbędą się jak  
wiadom o w  czechosłow ackiej m iejocow osci kłima 
tycznej Bańska Bystryca w  okresie od  18— 24 Ju 
tego br.

Ze względu na znaczne zainteresowanie jakie 
budzą igrzyska, Komitet Centralny Makabi nawią 
zał kontakt z biurem podróży „O rbis44 by zorga­
nizować w ycieczkę do Bańskiej Bystricy. W arun­
ki uczestnictwa w  w ycieczce są  następujące:

Za całość świadczeń, obejm ujących: w pis na 
paszport, w izę, bilet kolejow y od  granicy Żebrzy 
d-owiu do Bańskiej Bystricy i spowrotem , miesz­
kanie i utrzymanie przez czas pobytu w  Bystricy 
ora z opiekę orzcwodiiilia:

a) zł. 4 40 —  przy odbywaniu podróży idasą 
IT-gą i zakwaterowaniu w  pierwszorzędnych h o ­
telach,

b) zł. 120 —  przy odbywaniu podróży klasą 
I ll-c ią  i zakwaterowaniu w hotelach średnich.

Wyżv\\ie.mo w  obu kategorjach dobre i ob fi­
te

Wyjazd z Zebrzydow ic w  nocy z  17 na 18 bm., 
pew rót przez ląsamą stację nasta.pi 25 bm.

Zgłoszenia należy radsyłać na adres: Związek 
Żydowskich Tow arzystw  Gimnastycznych i Spor­
towych „Makkabi*4 — Warszawa, Królew ska 20, 
m 4

W płaty należy dokonyw ać na konto Makkabi 
PKO. 29.314 ar. I Lejpuner, Warszawa.

Celem uzyskania paszportu zagranicznego na­
leży przesłać: 1) dow ód osobisty, z poświadczo- 
nom oh ewatelstwem polskiem, 2) dokument w ci­
skowy, 3) poświadczenie zamieszkania, 4) 2 to- 
tografje (podpisane na odw rocie), 5) zczwolcn e 
Starostwa na wyiazd zagranicę.

W «zetkie formalności można również załatwić 
w  m iejscowych oddziałach „O rbis44 o  czem nale­
ży  bezzwłocznie zawiadomić Związek Makkabi.
KG RS BO KSU.

W  porozumieniu z Okręgowym  Ośrodkiem W F 
i P W  w  Krakowie zorganizował KOZĘ ku-s bo­
kserski dfa początkujących, który odbyw ać się be 
dzie w  sali gimnastycznej Ośrodka przy ul. Zwie 
rzynieckiej 23 w  środy od godz. 19.30 do 26.15. 
oraz soboty od 18-tej do 1S 45. Kurs prowadzi i> 
Machnicki.

W ALN E ZGROMADZENIE ŻKS. HAGIBOR 
W KRAKOW IE.
odbędzie się w  sobotę dnia 15 lutego br. o  godz. 
3 pop. w lokalu ŻKS. Ungibor przy ul Podbr/.c- 
zic 4, L p. m. 8.
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17  LUTY
TAME WYCIECZKI DO

Wlf-DNIA
na 3  dni, 5 dni, 14  dni lub 3 0  dni

„U N IO N  LLOYD**, K raków
SZP.IALNA 36, ul. lSi-si napradw Irin UIsU

Sprawd rewizji taks Wtmatycz* 
nycb w uzdrowiskach

Na ostatniem posiedzeniu Związku Uzdrowisk 
PaJskich rozważano sprawy zamierzonej reform y 
taks klimatycznych w  uzdrowiskach krajowych. 
W obec tego, że budżety uzdrowisk ustalane są 
w  początkach stycznia, postanowiono odłożyć u- 
rzędow e zalawienie tej spraw y dla wszystkich u- 
zdrow isk w  dTódze ogólnego zarządzenia władz 
do roku przyszłego. Jednocześnie jednak postano­
w iono wystąpić do uzdrowisk aby już na nadcno- 
dzący sezon w iosenny i letni poszczególne uzdro­
wiska w e własnym  zakresie obniżyły i zreform o­
w ały system pobierania taks klimatycznych, zgod­
nie z ustalonym w  sw oim  czasie projektem Zw ią­
zku. Projekt ten idzie w kierunku przystosowania 
opłat za taksy klimatyczne do okresów  kuracji 
w  uzdrowiskach.

0  reformę prawa ubogich
Związek Adwokatów Polskich w ypow iedzi*! się 

za zmianą przepisów  praw a ubpgioh. Artykuł 112 
kodeksu postępowania cyw ilnego, óm w iący o  „zu- 
pełnem ubóstw ie" jako warunku zwolnienia od 
opłat sądowych, interpretowany jest przez sądy 
literalnie, co  uniemożliwia dochodzenie sprawie­
dliw ości, które rzeczyw iście nie mają możności 
pokrycia kosztów  sądowych, mimo że nie znajdują 
się w  stanie zupełnego ubóstwa. W edług projektu 
Związku Adwokatów Polskich, przepisten zmie­
niony byłby w  ton sposób, że w yrazy  „zupełne 
Ubóstwo* zastąpionoby słowam i: „iż  bez uszczu­
plenia koniecznego dla siebie i rodziny sw ojej u- 
trzymania, nie jest w  m ożności ponieść kosztów 
prowadzenia procesu".

Obniżenie składek ubezpiecze­
niowych za służbę domową 
1 dozorców

W  związku z obniżeniem składek ubezpieczenia 
emerytalnego robotników i ubezpieczenia od w y- 
w adków  i chorób zaw odow ych, z dniem 1 lntego 
b. r. obow iązują składki ubezpieczeniowe za pra­
cow ników  fizycznych, zatrudnionych w gospodar­
stwach dom owych, oraz dozorców  dom owych i 
ich pom ocników  w  następujących w ysokościach  
(pierwsza cyfra Z nawiasach oznacza część skład­
ki przypadającej na pracodawcę, druga zaś na u- 
bczpieczonego):

Pracownicy fizyczni, zatrudnieni w  gospodar­
stwach dom owych (pom ocnice-y) dom owe-i, stu- 
żące-y, kucharki-rze, gospodynie, pokojów ki, po- 
slugaczki i sprzątaczki przychodnie i t. d.), zara­
biający w  gotów ce do ‘20 zł. m iesięczn ie  sk la i-
ka zł. 2.03 (2.08 i 0.25); powyżej zł. 20 do zL 30 
inies. — zł. 4.69 (4.29 i 0.40) pow yżej zł. 30 do zł. 
40 mieś. —  zL G.45 (3.09 i 3.36); pow yżej zł. 40 do 
zł. 50 mies. —  zł. 8.20 (3.90 ł 4.27); pow yżej zł. 50 
do zł. 60 mies. —  zł. 996 (4.78 i 5.18); pow yżej 
z ł 60 mies. — 11.72% od  faktycznie pobranego za­
robku w  gotów ce i wynagrodzenia w  naturze łą ­
cznie ze świadczeniami osób trzecich, piżyczeiu 
wynagrodzenie w  naturze i świadczenai te ocenia 
s:ę  przeciętnie na zł. 30.— miesięcznie (5.62% i 
G.1%).

D ozorcy dom owi f pom ocnicy dozorców  dom o­
wych, zarabiający w  gotów ce  do zł. 20 —  miesięcz 
nie — składka zł. 2.99 (2.74 i 0.25); pow yżej zł 
2ft do zł 30 mies. —  4.78 zł. (4.38 i 0.40); pow yżej 
żŁ 30 do zł. 40 mies. —  zł- 6.57 (3.21 i 3.36); powy-
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ADOLF DYMSZA
jako dzielny woiak w komedji 

Obsada Michał Znicz, Halama, Cybulski. Ćwiklińska, Grossowaa craz słynny C h ó r  D a n a  i chór rosyjsk 
Siemianowa. — Ponadto wspaniały nadprogram. Nainitsze ceDy miejsc od 50 gr. do Zł. 1.09. 

Ostatni poranek w sobotę o g. 3 pop. „ B a r - M I e w e “  w niedz ele o g 10 i 12 „ » o d « * k  »»a f r o n c i e "

Wytyczne finansowania budów 
z Państw, Funduszu Budowlanego

Na Ratuszu Krakowskim odbyło się posiedze­
nie Komitetu Rozbudowy pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr3 Radzyńskiego.

Na posiedzeniu rozpatrywano sprawę sposobu 
finansowania budów z Państwowego Funduszu 
Budow lanego w  r. 1936.

Ustalono następujące wytyczne:
I. Odnośnie do budownictwa blokow ego:

1) pożyczek udzielać się będzie tylko na budowy 
wznoszone w granicach miasta Krakowa, Wolt 
Justowskiej i klinie gruntów Olszy wchodzących 
w  granicę gminy K raków (obok Osiedla Oficer­
skiego),
2) z  pożyczek do w ysokości 40 proc. zasadniczo 
m ogą korzystać tylko budujący w  granicach 8-u 
p.erw szych dzielnic miasta oraz w  przedłużeniu 
ulicy W ybickiego, budujący zaś w pazostalycli 
dzielnicach będą mogli uzyskać pożyczkę tylko 
dow ysokości 30 proc. kosztów  budowy.

II. Odnośnie do budownictwa drobnego:
Pożyczek udziela się zarów no na budowy w

granicach miasta Krakowa jak i w  sferze bezpo­
średnich interesów mieszkaniowych w edług uzna­
nia Komitetu z ten? zastrzeżeniem, ‘że pożyczki 
udzielane w  sferze interesów mieszkaniowych do 
tyczyć będą budynków wznoszonych na terenach 
posiadających przynajmniej projekt pianu zabu-do 
wania przyjęty przez W ydział powiatowy i zao- 
pinjow any przychylnie przez Oddz. zabudowy 
\Vydz. Budowlanego.

III. Odnośnie do obu kredytów.

1) Z przyznanych kredytów  rezerw uje się 1 3  
na finansowanie budow li wznoszonych na grun- 
tcch nabytych od Gminy. 2) Pirzy rozdziale kre­
dytów przyjmuje się za postawę: a) wyposażenie 
zasadnicze, b) urządzenie ulicy przy której bu­
dow a jest położona, ad a) Zasadnicze wyposaże­
nie budynku winno być rozpatrywane po.j w zglę­
dem: aa) celow ego, ekonomicznego i odpow iada­
jącego współczesnym  wym ogom  zdrow ol-iyn , lo z  
planowania wnętrza, bb) jakości i solidności koo 
strukcji budynku, w yrażającej się odpawietlir.cm 
zaprojektowaniem i trwale.ii wykonaniom elemen 
tów  zasadniczych, cc) zastosowania instalacyj sa 
nitarnych. ad b) Urządzenia ulicy określa się wed 
ług następującej skali: aa) ulice całkow icie urzą­
dzone a więc posiadające 4-ry elementy !j. ia\vicw 
chnię, kanał, wodę i kabel, bb) posi idającej 3 z 
powyższych elementów, cc) posiadające 2 z po­
wyższych elementów. 3) W szystkie prośby ma­
jące być przedmiotem uchwał Komitetu Rozbudo­
w y muszą uprzednio uzyskać o-pinję Komisji Za­
budowy Zarządu miejskiego. 4) W yłącza się z 
ki edytowania: a) budowle, w których projektowa 
ne są mieszkania suterenowe, b) oficynow e, jed- 
notraktowe, otrzymujące św iatło z jednej strony,
c) budowle, w  których planach przewiduje się ma 
łe  i trudne do przewietrzenia podwórza, d) bu­
dowle, wznoszone w  sferze interesów mieszka­
niowych na terenach zalesionych. 5) Postanawia 
się w ym agać: przy budowlach o 5-ciu i wtęcr] 
kondygnacjach, urządzenia windy osobowej.

-oo°-

Marian Czuchnowski zasądzony 
za obrazą Jana W iktora

V r .v . 'ó  V « V lę  U ' .  f * . j  * . * / '> !  v v  *> J
epilog proces wytoczony prze® znanego literata 
Jana Wiktora swemu koledze po piórze, wybit­
nemu poecie z obozu lewicy, Marjanowi Czuch- 
nowskietąiu. Skarga o obrazę czci miała za pod ­
stawę artykuł Czuchnowskiego, umieszczony w 
organie radykalnej młodzieży wiejskiej i litera­
tów wiejskich „W ieś i jej pieśń“

Artykuł ten p- t. „H andlarze nędzy ludzkiej" 
zarzucał Janowi W iktorowi, że zmienił swe irze- 
konania, pisząc w organie sanacyjnym „W ieś ‘ ‘ 
za „h op y  funduszow e". Dalej zarzucał Czuch- 
nowski W iktorow i —  cynizm radykalny, blagę 
społeczną, oraz określił ludzi piszących w ten 
sposób jako typ prowokatora, jako handlarzy 
nędzy ludzkiej i agentów mieszczaństwa.

Czując się dotknięty temi zarzutami, W iktor 
zaskarżył Czucbnowskiego o występek obrazy 
czci z art. 255 i 256. Na rozprawie Czuchnowski 
zaofiarował przeprowadzenie dowodu prawdy 
na postawione zarzuty, tj. na zmianę przekonali 
Jana Wiktora i ich tendencję. Zawnioskowal «m 
jako świadków szereg znanych pisarzy, m. in. 
Leona Kruczkowskiego, Adama Polewkę, Kazi­
mierza Czachowskiego i Emila Zegadłowicz-i, 
jak również dwóch delegatów z ministerstwa 
W- R. i O- P. na okoliczność, że Jan W iktor p o ­
bierał subwencje rządowe- 

Sąd nie dopuścił jednak zaofiarowanych d o ­
wodów  i zasądził Marjana Czuchnowskiego na 
jeden miesiąc aresztu, zawieszając mu karę na 
trzy lata.

0 zabójstwo w stanie silnego wzruszenia
o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  M s r ja  C z ,~ .ó w n a

m o r d e rc z y n i
m ło d o c ia n a

(rg) Donosiliśm y swego czasu, o ukończeniu 
śledztwa sądowego przeciw Marji Czakównej, 
m łodocianej m orderczyni z Sikornika Akta 
śledztwa przesłane zostały prokuratorow i drowi 
Szewczykowi, celem sporządzenia aktu oskar­
żenia.

Jak się dowiadujemy akt ten został już w ygo­
towany i w najbliższych dniach doręczony bę ­
dzie Czakównej, przebywającej w więzieniu 
św. Michała.

Prokurator oskarża Czakównę o zbrodnię 
zabójstwa, popełnioną w stanie silnego wzru­
szenia. W obec kwalifikacji czynu sprawa znaj­
dzie się przed trybunałem, a nie przed sądem 
przysięgłych.

Prpces Czakówny, który odbędzie się praw­
dopodobnie dopiero w kwietniu potrwa 1— 2 
oni, gdyż prokurator zawnioskowal przesłucha­
nie sześciu świadków, a w obec przyznania się 
oskarżonej przewód sądowy będzie trwał nie­
długo.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że cała ro ­
zprawa względnie znaczna je j część aoczyć się 
będzie przy drzwiach zamkniętych, a to zarów­
no na tlo sprawy jak i okoliczności, które pebnę 
ly m łodą dziewczynę do zbrodni.

Niezależne od tego w najbliższych dniach 
stanie przed sądem osobnik oskarżony o uwie­
dzenie Czakównej.

żej zł. 40 do zł. 50 mies. —  zŁ 8.36 (4.09 i 4.27); 
pow yżej z. 50 do zł. 60 mies. — zł. 10.14 (4.96 i 
5.I87; pow yżej zł. 6P mies. _  11.94% łącznego 
faktycznie pobranego zarobku, obliczanego jak. wy 
żej dla służby dom owej (5.84% i 6.1% ).

Opłaty te obejmują łącznie składki na ubezpie­
czenie chorobow e, emerytalne robotnicze i wypad­
kow e łącznie z opłatami na Fundusz Pracy

Z A B A W A  TANECZNA POLSKIEGO BIAŁEGO 
K R Z Y Ż A  odbędzie się w  sobotę dnia 15-go lute­
go w salach Kasyna O ficerskiego przy u i  Zybh- 
kiewicza. K arola wykluczona. Liczne niespodzian­
ki W stęp 2 zł. akademicki 1 zł. Początek o  godzi­
nie 9-tej wieczór. D ochód przeznaczony n i  oświatę 
żołnierza. Zaproszenia w  Kasynie Oficerskim  — 
Sekretarjacie P. B. K. Lubicz 4 I. piętro.
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l  TEATRtJ. ŁCTEBATCBY I SZTOKI
—  ID A  KAM IŃKSA ŻEGNA K RAK Ó W . Nasza 

wielka artystka Ida Kamińska żegna się z Kra- 
kciwem w  najbliższa sobotę i  niedzielę. Na pożą- 
gnalne przedstawienia zapowiada dyrekcja teatru 
przegląd ciekawych sztuk repertuaru Idy Kamlfl- 
sklej. W  sobotę pop. o  godz. 5 „Fraulein D ok tor ', 
w ieczorem  „M acierzyństw o', w  niedzielę pop.
0 godz. 4 sukcesów;} „Madam 5v“ , w ieczorem  zaś o 
godz. 9 na pożegnanie ..Trzecia pleć1'.

_  W IE LK I SUKCES ZYGMUNTA NOW AKOW ­
SKIEGO W  „CHIMERACH". Ciesząca się niezwy- 
Uem powodzeniem, świetna komedia Chiare.lli.ego 
„C him ery' w  opracowaniu scenicznem re i. J. 

Karbowskiego, jest nadal przedmiotem najżyw sze­
go zainteresowania całego kulturalnego Krakowa. 
W  niedzielę popołudniu po cenach zniżonych „N ie­
bieski ptak'1 M. Maeterlincka.

— „MOST" JERZEGO SZANIAWSKIEGO. Ju­
tro ukaże się na scenie teatru im. J. Słowackiego 
. Most" lerzego Szaniawskiego. W  sztuce tej, jed­

nej z ostatnich now ości znakomitego pisarza, 
autor na tle konfliktu świata ludzi prostych z 
k bniemem nowoczesności i je j wymagań przedsta­
wia dramatyczną akcję, pełną chwilami silnego 
napięcia sw oistego nastroju, skupiającego się d o ­
koła niesam owitej postaci starego „przewoźnika"

— HANKA ORDONÓWNA — IGO SYM. św iet­
ni nasza pieśniarka Hanka Ordonówna, której 
wysoki artyzm budizi zawsze entuzjazm wśród słu­
chaczy, w ystąpi wispólnic z w ytwornym  aktorem 
filmowym Igo Symem w  czwartek 20. bm. w  Sta­
rym Teatrze. Bilety wTaz z garderobą w  cenie od 
zł. 0.80 do 4.50 są już do nabycia w  kasie Starego 
Teatru.

—  KONCERT R Y SZAR D A ODNOPOSOFFA,
zapowiedziany na niedzielę 16. bm. w  Starym T e­
atrze nie odbędzie się spowodu choroby artysty.

—  W Y ST A W A  ZBIOROW A NORBERTA 
NADLA. Zrzeszenie Żyd. Artystów  Malarzy i Rze­
źbiarzy otw orzy w  niedzielę 16 bm. w salach Koła 
obywatelskiego, ul. Szipitąlna 36. (naprzeciw Te­
a tr u  M iejskiego) zb iorow y pokaz obrazów  Norber­
ta Nadia.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AD RIA : „Dom  Nr. 56" i „Brygada śmiałych". 
APO LLO : .,Pepi‘‘ (Im "Wensscn R óssl). 
ATLANTIC: „Dudek na froncie" (A. Dymsza).
BAGATELA: „W szyscy  ludzie są w rogam i"

1 'e w ja ; „Defilada narodów1.
STELLA: „Maskarada".

SOKÓŁ (P odgórze) „Świat należy do ciebie".
—  ŚW IT: „Cru - Czin - Czan, W ładca niew ol­

ników"
SZTU K A : „S za n gh a j1 (Y oung).

UCIECHA: „C zarow nica" (W ładczyni żyda). 
W AN DA: „Dawid Coopperfield".

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków , 13. 2. Na zebraniu panował nastrój 

spokojny, utrzymany n ich  w  dalszym ciągu nie 
wielki ograniczony do poszczególnych papie­
rów. D o tranzakcyj doszło jedynie B-kiem P ol­
skim po kursie ustalonym przy większych obro­
tach.

Na pogieldzin zupełny zastój.
A kcje bankowe: Bank Polaki zł. 97.
Na rynku walutowym i dewizowym słabsza 

tendencja dla funta, dla reszty walut i dewiz u- 
trzymana. P łacono za dolara 5.22— 5.25 dolar 
złoty 9.01— 9.05 Bank P ok k i płacił za dolary 
*.20,5 funt ang. 26.12— 26.26 marka niem. 
• 16— 153, korona czeska 18.75— 19.50. 

Dewizy: Nowy Jork 5 22— 5.26 Londyn 26.15 
6.26 Szwajcarja 172.50— 173.50 Paryż 34.93 

--35 .05  Berlin 212.75— 213.75 Praga 21.90— 
2.02.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 13. 2. A kcje : Bank Polski 97.50. 

Tendencja utrzymana.
Papiery procentow e: dolarowa 77 dola-

rówka 53.40 stabilizacyjna 62.88 pięciosetki 
63.38. Tendencja mocna.

Listy zastawne B-kn Gosp. Kraj. oraz B-kn 
rolnego bez zmiany.

D ew izy: Belgja 89.30 Holamlja 359.30 K o ­
penhaga 117.05 Londyn 26.22 N. Jork. tel. 
5 .25% Oslo 131 Paryż 25.01 Praga 21.95 Sztok 
holm 135.20 Szwajcarja 173.15 Berlin 213.45. 
Tendencja niejednolita

Komitet obrony Frankfurtera
udał się do Szwajcarji. celem nawiązania kon­
taktu z władzami szwajcarskiemu i obroną 
Frankfurtera.

Paryż, 13. 2- (ŻAT) Egzekutywa między­
narodowej Ligi dla walki z antysemityzmem 
postanowiła powołać do życia komitet imie­
nia Dawida Frankfurtera. Członek komitetu

Tyfus plamisty w Kiszyniowie
Czerniowce, 13- 2- PAT- Epiuemja tyfusu pla­

mistego w Kiszyniowie nie słabnie- Dzienni: no­
tuje się po  sto przeszło wypadków zachorowań 
oraz po kilka zgonów. W wielu wypadkach cho­
rzy nie mogą znaleźć miejsca w przepełnionych

szpitalach dla zakaźnych, co powiększa zasięg 
epidemji- W ladze sanitarne zarządziły przymu­
sową dezynfekcję lokali zarówno prywatnych 
jak i urzędów państwowych, w których zbiera 
się większa liczba publiczności-

Straszna nurza śnieżna w Bułgarii i Turcji
Komunikacja telefoniczna pomiędzy licznemi 
miastami prowincjonalnemi jest przerwana.

Stambuł, 13. 2. PAT. Nad Anatolią środkową, 
Tracją i Stambułem przeszła wczoraj niezwykle 
gwałtowna burza śnieżna. W  Ankarze burza ze­
rwała dachy liczny cii domów. W kilku dzielni­
cach miasta wybuchły pożary. W  Adijauopolu  
wskutek wiekich zasp śnieżnych wszelka komu­
nikacje uległa przerwie- W Stambule runęło 
kilkanaście domów- Wichura zerwała dwa pon­
tony z mo6tu pontonowego Nad Zlotyru Bogiem, 
unosząc również 7 łodzi motorowych- Pękły 

również łańcuchy kotwiczne drwuch parowców, 
niszcząc przy tern kawiarnię nadbrzeżną. Zato­
nęło też wiele żaglowców z towarami.

Sofja. 13. 2. PAT. Burza śnieżna jaka. prze 
szła ubiegłej nocy nad Bułgai ją, pociągnęła 
za sobą skutki katastrofalne. Dotychczas za­
notowano około 30 osób, które zamarzły na 
śmierć, W  niektórych miejscowościach mróz 
dochodził do 24 stopni. Z kraju nadchodzą 
wiadomości o wypadkach zamarznięcia włoś­
cian wraz z końmi, zasypanych śniegiem- W  
mieście przemysłowem Sliven burza zwaliła 
większość kominów fabrycznych. Z różnych 
stron kraju nadchodzą wiadomości o znacz­
nej liczbie rannych. Pociągi kursują z wielką 
trudnością spowodu olbrzymich zasp śnież­
nych. Orient-express przybył wczoraj do gra 
nicy tureckiej z 20-godzinnem opóźnieniem.

Ks.ądz Nadolsiii 
n.e uznaje prawa

Łódź, 13. 2. (G ) W Aleksandrowie pod Ło­
dzią zajmuje lokal organizacja „H apoel“ . W 
tym samym domu mieści się towarzystwo śpie­
wacze „Lutnia". Ostatn.o dom ten zakupił Bank 
Gospodarstwa Krajowego, z ramienia którego 
zarządcą domu został ks. Nadolski, miejscowy 
proboszcz. Onegdaj ksiądz w towarzystwie ko­
mornika z Łodzi przybył do domu, aby przejąć 
urzędowanie. W czasie oglądania kazał sobie 
otworzyć lokal „H apoelu ", który inu otworzył 
prezes tej organizacji. Oglądnowszy lokal 
ksiądz stwierdził, że nie życzy sobie mieć ta­
kich lokatorów w domu. Zaznaczyć należy, że 
„R a p o e l"  zapłacił za pół roku zgóry i przepro­
wadził remont. Na interwencję prezesa, że nie 
otrzymał jeszcze eksmisji i zapłacił zgóry, 
ksiądz odpowiedział mu, ażeby dużo nie rezono 
wal i równocześnie wskazał na zgromadzonych 
licznie na podwórzu członków ,,Lntni‘ ‘. Ponie­
waż prezes „H apoelu " nie chciał dać kluczy, 
ksiądz wezwał komendanta policji, który na­
kazał zwrócenie kluczy. Prezes „Hapoelu'* o- 
świcdezyl, że pod presją ustępuje i  oddal klu­
cze. Obecnie rozpoczęto akcję u władz central­
nych w Warszawie i skierowano sprawę do pro­
kuratury. Zaznaczyć należy, że obecnie i ko­
mendant i kom ornik wypierają się udziału w 
tej sprawie, a ksiądz uchyla się od wszelkich 
konferencji.

Dalsze uchwały Kongresu 
Żydów polskich w N.ewczech

Berlin, 13. 2. P A T . Kongres Żydów polskich 
w Niemczech przyjął rezolucję, w której wypo­
wiada się za poparciem wszelkich planów kon­
strukcyjnych, zmierzających do odbudowy o j­
czyzny żydowskiej w Palestynie. Kongres nakła­
da na wszystkich członków Związku Żydów P ol­
skich w Niemczech obowiązek czynnego popie­
rania planów i uchwala współpracować w  tych 
sprawach ściśle z organizacją sjouistów Rzeszy.

Rokowania o płace na G. Śląsku
Katczwice, 13. 2. (K ). W czoraj odbyła się kon­

ferencja pomiędzy pracodawcami a przedstawi­
cielami robotników w sprawie zawarcia urnowy 
zbiorow ej Na wstępie kon ferencji przemysłow­
cy prosili o odroczenie konferencji na przeciąg 
kilku dni spowodu nieopracowania Całego na- 
terjalu (nieukończenia rokowań z przedstawi­
cielami rządu...)- Przedstawiciele związków za­
w odow ych zgodzili się odroczyć rokowania do 
piątku 14 bm., przyczein domagali się katego­
rycznie wykluczenia z obrad niemieckich związ­
ków zawodowych, oraz partji Kowala Lipińskie­
go (RRU dawna polska partji narodowych So­
cjalistów), oświadczając, że reprezentują oni tyl­
ko element utrzymujący się z c.oldu berlińskie;:-:. 
Pracodawcy wobec kategorycznego tonu posta­
nowili prowadzić osobno rokowania z komisją 
porozumiewawczą, a osobno ze związkami uit - 
mieckiemi-

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH  
W W ARSZAW IE

Warszawa, 13. 2. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5.234,2 przy tendencji 
utrzymanej. W godzinach wieczornych wym ie­
niano orjentacyjnic kurs dolara w płaceniu 
5.22/? oraz 5.25 w towarze przy tendencji u- 
trzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań 13. 2. Cen tranzakcyjnycti niema. Ceny 

orjentacyjne: żyto, pszenica, mąki żytnie i pszen­
ne ceny bez zmiany, usposobienie stalszc.

Rzepik zimowy od dzisiaj skreśla się, koniczyna 
czrwona surowa 115 — 125 czerwona 95 —  97 proc. 
czystości 130 — 140, reszita bez zmiany, ogólne 
usposobieme spokojne. Żyto 715, pszenica 343, Is 
usposobienie spokojne. •

Obrót żyta 715, pszenicy 313, jęczmienia 400, 
owsa 95.

GIEŁDA ZT RYCHSKA
Zurych, 13. 2. Dewizy: Paryż 20.32 Londyn

15.14 'A Nowy Jork 3.03 'A Bruksela 51.55 Me- 
oian 21.30 Madryt 41.90 Amsterdam 207.77)? 

Berlin 123.20 W iedeń noty 57.15 Sztokholm 
78.07/? Oslo 76.071/3  Kopeuhaga 67.621/2 Pra­
ga 12.69 Warszawa 57.75 Białogrórl 7 Ateny 
2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 H el­
s in k i-6.67 Japonja 88.70. Tendencja niejedno­
lita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
Londyn Ł.91 Paryż Fr. fr. 1720 Zurych Doi. 

62.75 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, 12, 2. Sp owodu święta giełda nie­

czynna.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Loudyn 13. 2. Notowania L. za tonno: Cynk

14 5/8 termm 14 7/8, cyna 208 - ’ * termin 201(4 - *,:> 
Banka 20914, Stratis 211, o łów  1511/16 termin 
151S/16, miedź 351/8-3 /10 termin 35)2 -9/16, F.lo- 
tro-lit 39(4 — 39
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Fani Frystoro«/a chce bezwzglĘdnie
przeprowadzić wniosek o zakazie ubaiii rytuainego

ja, ani i;ikt ze zwolenników ustawy nie stwo­
rzyli samego zagadnienia dla celów antyreli- 
gijnych, czy antysemickich. Istnieje ono od- 
dawna, a. ostatnio dzięki kryzysowi u jawniło 
szczególnie jaskrawo sWe oblicze gospodar­
cze. Co wfecej, dzięki zdecydowanej posta­
wie społee jeństv'a w tej sprawie projektowa 
ne postanowienia są juz, prawem niepisanem 
opa: tem. glosie powszechnej opinji. Nad 
takicm prawem, żadna instancja prawodaw­
cza. nie może przejść do porządku. W  takim 
wypadku żaden parlament nie może społe­
czeństwa przegłosować, gdyż się z nim.roznii 
nie. Ż drugiej strony nikt kto się. temu pra­
wu nie podporządkuje, nie uniknie kolizji ze 
społeczeństwem a kolizje te są dla państwa i 
ludności żydowskiej jaknaimniej pożądane. 
Dlatego tez ta sprawa znalazła się na forum 

ariamentarnem. Mamy do wyboru albo ją 
rozwiązać, albo próbować odroczyć, bo sama 
z powierzchni życia gospodarczego a nawet 
politycznegu nie zniknie. Nie jestem zwolen­
niczką przerzucania odpowiedzialności za de­
cyzje w dojrzałych sprawach na innych, zre-

Warszawa. 13. 2 . (Sin.) Dziś w  gmachu 
gmiiij żydowskiej odbył sie zjazd rabinów, 
celem zaprotestow ania przeciwko 7akazo»v 
uboju rytualnego, W  zjeździe wzięło udział 70 
rabinów ze wszystkich stron Polski. Przebieg 
zjazdu był bardzo uroczysty. W  razie uchwa­
lenia zakazu uboju rytualnego postanowiono

Zamieszczamy poniżej wywiad „ I s k r y ' 
z projektodaw czynią zakazu uboju rytual­
nego p . pos. Prystorow ą• Zanim zajmiemy 
się obszernie tą sprawą (z e  stanowiska o• 
gólno narodowego omawia ją dziś na lamach 
V  Uz- Dr. E. Carlebach), pragniemy zdznu■

, czyć, że m otywy i argumenty p. Prysturo- 
w ej nie wytrzymują krytyki: Żonglowanie 
zasadami humanitarności iv chwili, gdy wię­
kszość uboju  nie podpada pod żadną kon­
trolę i odbywa się w sposób okrutny  — u 
przeciw ieństw ie do uboju rytualnego •—
'Cii conajm niej dziwne- Niejasne są te w y­
wiadzie p. Prystoruw ej t. zw, w zględy go­
spodarcze- Szkoda, że projektodaw czym  hic 
określiła jasno i wyraźnie, co to  za wzglę­
dy gospodarcze. Czy , doniosłym celem  na­
tury gospodarczej"  ma być pozbawienie, e- 
gzystencji setek  rodzin żydowskich zajętych  
w dziedzinie handul bydłem ? Jakoś do n ie­
dawna nie istniały w tej dziedzinie żadne 
względy gospodarcze —  obecnie, nagle za­
istniały. P. Prystorową radzi zgodzić się na 
zakaz uboju rytualnego, k tóry  jest rzekom o 
źródłem zadrażnienia m iędzy ludnością 
chrześcijańską a żydowska . U bój rytualny 
nie byl dotąd źródłem  żadnego zadrażnie­
nia, obecny stan rzeczy nie wywotywiu żad­
nych protestów  ani agitacji- Natomiast p ro ­
je k t  p. P rys torow ej zdołał «? ciągu krótk ie­
go czasu wywołać atm osferę zadrażnienia i 
niezdrow ej agitacji, która często z  agitacji 
prztciw  ubojow i rytualnemu zmienio się —  
m oże wbrew woli projektodaw czym  —  
w agitację antyżydoicską.

* • *
Warszawa. 13. 2. (Sin.) Agencja „Iskra”  

miała wywiad z posłanką Prystorowa w spin 
wie u b o ju  rytualnego. Na zapytanie, ozy nie 
zechciałaby udzielić informacji, oświadczyła:
Jak najchętniej, chociażby dla zapobieżenia 
niewłaściwej interpretacji mojego wniosku.
Projekt ustawy o uboju zwierząt w rzeźniach 
zmierza do zastąpienia pierwotnych metod 
uboju, ubojem nowoczesnymi, czyli de zasto­
sowania tych zdobyczy, jakie nowoczesną kul 
tura i technika przyniosły w zakresie ochro­
ny zwierząt przy' uboju. Jedną z pierwot­
nych metod jest tzw. ubój rytualny, który 
wyklucza ogłuszenie zwierzęcia przed prze­
cięciem gardzieli. Stąd wynika, jako nieuni­
kniona konieczność zazębienie się projektu o 
kwestję rytuału religji żydowskiej a nie ja 
kakolwieik krytrha przeciwko tejże religji, 
jak pewna część opinji żydowski* j stara się 
Mo jo wystąpienie interpretować. Ogłuszane 
mają być nietylko te zwierzęta, których mię­
so konsumuje większa część ludności żydow­
skiej, lecz również i trzoda, a nawet konie i 
psy. A  zresztą, czyż naruszanie fragmentu z 
bogatego rytuału religijnego, gdyby to na­
wet -uałc nastąpić, mogłoby być celem walki 
nawet z punktu widzenia przeciwnego religji 
żydowskiej, gdy równocześnie religja ta 
wraz z lytuałem znajduje pełne poszanowa­
nie ze strony SDołeczeństwa i ochronę ze stró 
ny państwa? Mutżę zatem stwierdzić, żc nie 
ustawa została użvta przeciwko religii, lecz 
że są usiłowania użycia religji orzeciwk !i us­
tawie. Przyp-sywanie mi intencji antyreligij- 
nych uważam jedynie za doskonałe posunię­
cie taktyczne, ponkważ nrzy braku jakicbkol 
wiek innych argumentów oponenci umożli­
wiają sobie użycie reh’gii przeciwko ustawie.

—  Czy obok humanitarnego kierował'; ró­
wnież Panią względy natury gospodarczej?

—  Obok ochrony’ zwierząt przyświeca mi 
również bardzo doniosły cel natury gospudar 
czej. Ubój rytualny wypacza i dezorganizuje 
handel zwierzętami i mięsem, należyta zaś 
organizacja tego działu obrotu w kraju, w 
którym zbyt inwentarza stanowi główne źrć 
dło dochodu dla 2 '3 ludności jest zagadnie­
niem pierwszej wagi, nieporównanie donioś-

*  j t e j *  I han- j6ro!olUnai 13. 2. 2.A T  p d A -

S w , n ' , “ am r iy- ■ !  -• ,  • * > * * «  to . 13-im  Wcianaun, który W  iMk stanąć wybronię interesów tei ludności; mW opoicić P ale.1,4 , ceiew oda-
lcraju. Muszę tu najusilniej podkreślić, że ani i nia sie do Londynu, odroc~yl tę podróż.

m GRUŹLICA K ii*
jest n eubłagalna i coroc«.n.e,. 
nie lob ąc róże ęv dla pici.', 
wieka 1 staną pociąga Jardzj 
wiele of ar. ' -

Przy zwalczaniu chorób piucnych, bronebitu, grypy, 
uporczywego m eczą cego  kaszlu i i. p. stośu-ą 

pp-. Lekarze
. .B a ls a m  T r ik o la n - A f j c “ ,  który ułatw^ląc 

wjdzielauie s ę plwuc n usuwa kast.el

sztq jestem zdania, chociażby to nawet mia­
ło być uznanem za antysemityzm, że skoro 
ubój rytualny jest jednym z najpoważniej­
szych źfcódel zadrażnienia między ludnością 
chrześcijańską a żydowską, to właściwą, dro­
gą do unormowania stosunków między tymi 
Odłamami społeczeństwa jest rozwiązanie 
kwestji uboju, czyli usunięcie źródeł antago­
nizmu a nic uchylanie się od decyzji z pers­
pektywy dalszego zaost-zauia się sprawy,
Za rozwiązanie sprawy uważam jedynie przy 
jęcie projektu w pełnym tekście, przeciwna 
zaś jestem wszelkim próbom jego połowicz­
nego załatwienia, ponieważ jak uczy nas.hls- 
torja tego zagadnienia, powrót do dawnego 
stanu rzeczy i do nowej dyskusji w bliskim 
czasie byłby nic do uniknięcia.

Akcja crctestacyjna rabinów
1) proklamować post wszystkich Żyaów 

na świecie w ciągu jednego dnia,
2) wstrzymanie się od spożywania mięsa 

w ciągu czterech tygodn’ przez całą lduność 
żydowsKą w Polsce,

8) akcja prasowa i interwencyjna w sfe­
rach rządowych.

Rozporządzenie o pytialEtE p^dalhc^yin
Warszawa, 13. 2. (Siu). Dziś ukazało się roz, 

porządzenie Ministra Skarbu wydane w perozu- 
miemu z Ministerstwem Przemyciu i Handlu o 
zryczałtowaniu podatku p izenm łow ego od o- 
brotu dla drobnych przedsiębiorstw. W myśl le­
go rozporządzenia w latach podatkowych 19JÓ 
do 1937 podatek przemysłowy od obrotu będzie 
pobrany po*1 poeiacią ryczałtu od przedsię­
biorstw, których zbyt po włączeniu ob ic iu  ar­
tykułami podlegajncenii scaleniu podatkowi 
przemysłowemu wynosił za rok podaskow /  1935 
kwotę nieprzekraczającą w stosunku całorocz­
nym zł- 50.0U0. Ud zapłaty zryczałtowanego po­
datku wyłączone są spółki akcyjne, spółki z o- 
graniczoną odpowiedzialnością i  spółdzielnie to.

bow iązanc do  pu b liczn ego  ogiaszacha fc fA a io  
zdań o  Sw oich  ou eracjach , p rze d s ię l/o ł ilw.a 
sprzedaży mięsa p ołączon e z p rzerobem  d robn ej 
sprzedaży  m ięsa, ja d łoda jn ie , przedsiębiorstw a 
przem ysłow e zobow iązane d o  op łaceń  a o ca lo ­
n ego  poaatku  przem ysłow ego, w reszcie tc przed ­
siębiorstw a, k tóre  do 29 h m ; złożą wlaśhłwyiu 
urzędom  skarbow ym  pisem ne ośw iadczenie, ze 
będą prow adzić księgi han dlow e w lńyśl K odek­
su  h an dlow ego w zględnie księgi handlow e u p ro ­
szczone. Z rycza łtow any  . pohateK przem ysłow y 
od . obrotu  ma być  Opłacany coroczn ie  w 4-ch 
rów nych  ratach, a m ian ow icie : do 15 czerw ca, 
15 września, 15 listopada i  15 lutego-

Leon Blum ciężko pobity
Por>ż, 13 2, F A T , A gencja Havasa dostosi: Sa­

m ochód, którym  jeeba* przy wódca socjal.stycz­
ny Leon Blum, został zatrzymany ca  bulwarze 
St. German? w pobliżu ministerstwa wojr.v i zo­
stał otoczony przez grupę mloJych ludzi którzy 
z nieznanych motywów wybili szyuy w sam cdio­
dzie i pobili Leona Bluma laskami po głowie.

• •
Paryż, 13. 2. P-4T- Agencja Ha^sir podaic na­

stępujące szczegóły napaści na deputowanego 
Bluma: Sam ochód Bluma, w którym jeeliai rów­
nież dep. departamentu Aisne-M onnel, przjeż- 
dżał przez'bu lw ar St. Germain i znajdował się 
na wysoko sci ministerstwa wojny, gdy grupa 
m łodych ludzi, mająca utrzymywać porządek 
przy przejściu orszaku żałobnego, postępujące­
go za trumną Jacąues Bainville‘a rozpoznała ja ­

dącego Blume. S zyby. samochodu rozleciały się 
pod uderzeniami lasek, a wówczas deputowani 
BUim i Monnet iyyaiedli- Napaslniey w liczbie 
około 5l)-ciu pospieszyli za nimi na buluar i 'dep. 
Blum bez względu na obecnych  trzech. 0 tir ja -i-  
tów uderzony zoslut kilkakrotnie fńeiyią i< 
twarz i pokopany- Okrwawionego Bluma pi za­
wieziono do szpitala hotel Dieu, prlzie poiUauo 
go badaniu lekarskiemu. Okazało się, że Blum 
ma przeciętą arterję, wobec czego lekarze za­
trzymali go w szpitalu-

* „  *

Paryż, 13. 2- PAT. P o badaniu lekarskiem o- 
kazało się, żc dep, Blum ma na szyji przeciętą  
arterję oraz Idlka mniejszych ran na gOniic od 
odłam ków stłuczonych szyb. P o nałożeniu opa­
trunków dep. Blum odwieziony został do doinu.

We zmaiiii odroczył podróż 
do Londynu

Wzmo&otui eir igrrcis
do Pum-stynj.

V arszawa, 13. 2- tSin). ).Vobcc w zm r/oh  'go 
ruchu emigracyjnego do Palestyny dyrekcja "ko­
lei paiistwowycli w Warszawie wprowadziła bez­
pośrednie wagony drugiej klasy na Huji War­
szawa— Konstanca.
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Kłamliwe twierdzenia 
i oszczerstwa

BerLn. 12. 2. t ŻAT) Dziś w Schwerin ud- 
byłsię pogrzeb agitatora hitlerowskiego Gu- 
stloffa Pogrzeb był olbrzymią demonstracją 
w której wzdęło udział 300.000 osób w tem 
wielu szturmowców z całych Niemiec.

.. Hiter oświadczył m. in.: 
Muszę stwierdzić w tam miejscu uroczyście, 
że r.a orodze richu narodowo-socjalistyczne­
go niema ani jednego zamordowanego przez 
narodowych socjalistów przeciwnika, (? ! )  a- 
ni też żadnego zamachu dokonanego przez 
nich. Narodowi socjalści w pierwszej chwili 
odrzucali kategorycznie teror, jako środek 
walki politycznej gdyż walczą inną bronią (?) 
Za każdem morderstwem, dokonanem przez 
..niewinnych, podjudzonych Niemców” Hit­
ler widzi zawsze tę samą potęgę wi uga żydo-

K R O M K A  T E L E G R A F IC Z N A .

Hajfa. 12. 2. (ŻAT) Przybyła tu Henrietta 
ShoJd. przywitana w porcie przez przedstawi 
cieli Agencji Żydowskiej, Waad Haleumi i 
delegację dziecięcą.

Londyn, 12. 2. P A T . Jeden t  p&idów liberal­
nych zwróci! się dzisiaj z zapytał cm do min. 
Fd cna, czy  Atiglja przyszlaby niezwłocznie z 
pom ocą Franci? luli Niemcom w razie pogwał­
cenia artykułów traktatu wersalskiego, dotyczą­
cych strefy zdemilitaryzowanej.

Eden odpowiedział, iż zobowiązania Anglji 
zostały wyszczególnione w traktacie lokarncń-

wskiego, któremu Niemcy nic złego nie wy 
rządziły, a który mimo to usiłował z narobi 
niemieckiego uczynić swoich niewolników i 
który ponosi odpowiedzialność ( , ł ) za nie­
szczęście Niemiec w listopadzie 1918, podob­
nie jak i w latach następnych. Potęga ta w 
zamacha na Gustloffa wystąpiła poraź pierw 
szy jawnie, nie posługując się już Niemcem 
jako narzędziem mordu. Hitler oświadczył 
dalej, że Gustloff padł ofiarą tego żywiołu, 
który prowadził fanatyczną walkę nietylko 
przeciw Niemcom ale przeciw każdemu inne­
mu wolnemu i niepodległemu narodowi.(? !)  
Zwracając się do zebranych RPler donośnym 
głosem zawołał: Zrozumieliśmy tę zapowiedź 
walki i przyjmujemy ją. Poczem zwracając 
się w stronę trumny, dodał: Kochany mój
tow? rzysza partyjny, tyś nie zginął nadare­
mnie. Mowę swoją zakończył kanclerz ślubo­
waniem iż czyn morderczy spadnie spowro- 
tem na sprawcę. Nie Niemcy zostały tym za­
machem osłabione lecz potęga, która go do­
konała.

skim i rząd angielski uszanuje i wypełni wszel­
kie swe zobowiązaniu.

Warszawa, 12- 2. (S in ). Ministerstwo Skarbu 
zaleciło wszystkim przedsiębiorstwom  oraz wszy­
stkim ministerstwom unikanie wystawiania 
skryptów dłużnych, gdyż skrypty te ciążą p o ­
ważnie na rynku pieniężnym, dyskretujac nie­
raz instytucie, inkasujące tc ńkrypty, spowodn 
zbvt wysokiego oprocentowania,

Katowice, 1?. 2■ FA T. Na Śląsku opolskim 
zmieniono ostatnio kilka polskich nazw miej 
scow o-ci na niem ieckie. Tak więc M iechowice 
przemianowano na M echtal, Rokitidca nt Ma-- 
tinsau i Stolarzowicc na Stilłersfełd.

Zgon wnuka Mickiewicza
Paryż. 12. 2. PAT. Zmarł w Paryżi dr Lu­

dwik Górecki, wnuk Adama Mickiewicza. —  
Zmarły był synem córki Mickiewicza, Marji i 
poety Góreckiego. Z zawodu był lekarzem o- 
kułistą Dr. Górecki cieszył się dużem powa­
żaniem wśród kolonji polskiej w Paryżu i 
znany był jako zbieracz pamiątek po Mickie
wiczu.

*

Mściciel czy prowokator
Genewa, ]2. 2. Ż.A-T. Aresztowano tu obywa­

tela niemieckiego Wilhelma W ille, którego p o ­
licja przytrzymała w chwili, gdy malował czer­
woną farbą szyld konsulatu niemieckiego w Ge­
newie- Twierdzi on, że jest uchodźcą niemiec­
kim, a ojca jego zam ordowali narodowi socjali­
ści. Pismo socjalistyczne „Tra\ail“  twierdzi jed ­
nak, żc W ille jest prowokatorem , który utrzy­
mywał stosunki z genewskim korespondentem 
„ F 01kiscl.tr B eobacbter '. Policja prowadzi su­
rowe dochodzenia-

Tragedja na morzu
Kopenhaga, 1 ?. 2. PA T. Parowiec „A labam a” 

należący do zjednoczonych duńskich towarzystw 
żeglugi, w drodze nowrotnej do Kopenhagi zau­
ważył w pobliżu Katogatu tonący szkuner. Gdy 
parowiec podpłynął bliżej, ujrzano na pokła­
dzie szkunera jakiegoś mężczyznę, który ła­
manym języku niem.eJkrm oświadczył, że nzku- 
ner jest przedziurawiony i tonie. Zanim zdoła­
no pośpieszyć z pom ocą, szkuner zatonął I to 
tak szybko, że nie zdołano ustalić jege nazwy, 
ani też jego pochodzenia. Z załogi ozkunera od­
naleziono tylko trupa jednego z marynarzy, k tó­
ry jednakże nie posiadał przy sobie żadnych pa­
pierów- Jak przypuszczają, szkuner, nu którym  
znajdować się musiało conajm nief 4 ludzi zało­
gi, pochodził ze Szwecji lub z jednego a państw 
sąsiednich-

_ 0 O 6—

NEU TRALNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZ
Wasz^Tigum, 12. 2. PaT . Komisja spraw 

zagram cznych senatu jednogłośnie uchwali­
ła projekt ustawy o neutralności, przedh ża 
jąc jednocześnie do 1 majŁ^1937 ODecoie obo­
wiązujący zakaz wywozu broni z wyjątkiem 
wywozu do republik Ameryki połudn., o ile 
będą one napadnięte przez państwo nieame- 
ry kańskie.

NIEMGy ZANIEPOKOJONE I AKTE?A 
FF AN CU SKO-S OTIECKIM

Paryż, 1? 2. PA T. Prasa francuska uważnie 
śledzi -ealccję opinp niem ieckiej, w  związku ze 
Sprawą ratyfikacji paktu frcncueko-aow^ckie- 
go. Korespondent berliński ,.M-atir.‘a“  podaje 
pogłoskę, krążącą w kołach dyplom atycznych 
stolicy Niemiec, jakoby nząd Rzeszy, sto jąc w 
ńalt zym ciągu na stanowisku że pak ; rancu La- 
sowiecki je«ł niezgodny z  paktem Lkarneńakim, 
polec.il swoim przedstawicielom  dyplom atycz­
nym w Paryżu, Londynie i Rzym ie wystąpić z 
demarche dyplomatyczną- W edług innej wersji, 
aem arche nastąpić ma w  chwili, gdy ratyfikacja 
paktu będzie faktem dokonanym- Korespondent 
w każd m  razie nie wierzy w m ożliwość jakich­
kolwiek coup de theatre ze strony N iem iec, a 
twierdzenie swe popiera tem, że podsekretarz 
stanu w  Wilhelmstra6se von Billów oświadczyć 
miał umh. Francois Poncet, co  zresztą potw ier­
dził potem min. von N**utrath ministrowi E de­
nowi w Londynie, że Rzesza nie ma zamiaru 
stawiania świata wobec jakiekolwiek faktu d o ­
konanego.

D E M O N S T R A C JA  W  S E N A C IE  IS L A N D Z ­
K IM .

Dułjlin. 12. 2. PAT. Senat islandzki uchwa 
lit dziś wniosek o wyrażeniu kondoiencji kró­
lowi Edwardowi 1 III i królowej Mai ji spo- 
wodu zgonu króla Jerzego V. W  czasie gloso 
wania rozegrał się następujący incydent: se- 
nacorka Ciarkę oświadczyła że głosuje prze­
ciw wnioskowi, a gdy senatorowie wstali, by 
uczcić pamięć zmarłego króla przez minutę 
milczema, pani Ciarkę nie wstała z ławy se­
natorskiej. M ą/ pani Ciarkę Thomas Ciarkę 
i brat jej Edward Dały byli straceni w roku 
1916 tako przywódcy powstania irlandzkiego 
podpisani na odezwie, proklamującej repub­
likę w Irlandji

Włosi przygotowują się do przetrwania
okresu deszczów

Parj ż. 12. 2. Pa T Korespondent Havasa 
donosi z Asmenr Armja włoska przygoto­
wuje się do przetrwania w możliwie naj- 
mniej uciążliwych warunkach zbliżającego 
się okresu deszczów. Władze wojskowe mają 
pr^ed .scbą trudne zadanie: Trzeba na bar­
dzo niedogodnym terenie zapewnić kwatery 
dla. 300000 żołnierzy w okresie nit zwykle 
gwałtownych ulew i burz na płaskowzgórzu 
Front włoski od Makalle do rzeki Setit ciąg­
nie się na przestizeni około 1000 kim, prze­
chodzą" ze szczytów o wysokości ponad 2500 
mir, do dolin nieraz położonych 1500 mtr ni­
żej podomu morza. Przez takie nisko położo­
ne wąwozy przechodzą zazwyczaj łożyska 
strumieni, bezwodne przez większą część ro­
ku. Grunt w tych łożyskach jest przeważnie

nieprzemakalny, tak, iż po pierwszych desz­
czach strumień przybiega do wysokości 5 lub 
6 metrów przewalając się z hukiem przez wą 
wóz i zalewając falami wszystko, co spotka 
na drodze. Drogi zbudowane pomiędzy posz­
czególnemu placówkami włoskiemi stanowią 
prawdziwe arcydzieła techniki: należą tu 
npedewszystkiem mosty przerzucone ponad 
łożyskami strumieni. Dzięki temu marszałek 
Badoglio mógł oświadczyć, żc zaopatrzenie 
armji w żywność w okresie deszczów jest za­
pewnione. Intendentura w Massaua zgroma­
dziła zasoby żywności, które przesyła do od­
działów na froncie. W e wszystkich ośrod­
kach wznosi się teraz magazyny żywności i 
amunicji.

Zabójcy Króla Aleksandra skazani 
na bezterminowe ciężkie roboty

Ais en-ProvCiice. 12. 2. PAT. W  procesie 
terurystów chorwackich przemawiali dziś o- 
brońcy, dowodząc, że zanójstwo króla Alek­
sandra jest zbrodnią polityczną i wskazując 
na okoliczności łagodzące. Po przemówie­
niach odczytano 32 pytania dla przysięgłych. 
Pierwsze tizy dotyczą przynależności oskar­
żonych do Organizacji przestępczej a 5 nastę­
pnych zabójstwa króla Aleksandra w okoli­
cznościach obciążających i z premedytacja. 
Odpowiedź twierdząca na pierwsze trzy pyta 
"ja-pociąga za sobą skazanie na terminowe

Jężkie roboty. Odpowiedź zaś twierdząca na 
jedno z następnych 5-ciu pytań pociągnie wy 
rok skazujący na karę śmierci. Jednakże 
przysięgli mogą przy uwzględnieniu wszel­
kich pytań przyznać okoliczności łagodzące. 
Tłumaczenie pytań zajęło pół godzin;', po­
czem o godz. 18-tej przysięgli udali się do sali 
narad strzeżonej przez policję.

Ne mocy werdyktu przysięgłych, trybunał 
skazał członków Ustaszi Pospiszila. Kralja i 
Raicza na bezterminowe ciężkie roboty.
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ZEBRAN I Li RC C«K E Z W IĄ ZK U  EKSPORTO­
WEGO. W legorosfr-em  zebraniu związku cks;>or 
tu tekst vlccg<> f  i-''/: 'i-d /a n o  nn podstawie spra­
wozdań:;! z ds-iul-.dnołri związku, że eksport w y­
roków lulcjs.zego przem ysłu mi moi koiitynuoszn- 
Jbj praw ic przez wszynUkiu państwa sam ow ys­
tarczalności rozw ija się w  dalszym ciągu.. W  cią­
gu. roku w y tkspor 1 ow  a no 150.000 kg. towaru \v ar 
tuści 2,500.000 zł. Przedstawiciel tut grupy dia 
eksportu, p. dr. L. Heilpern byl obofcnym na mię- 
dzyministorjaJnej konserenęji. K ierow ników . tut 
Ekspozytury Izby dla llandilu i Przemyślu, p , Dro 
wi Adamerkicfriu w yrażono podziękowanie za je ­
go staraniu tyczące sit; m ożliw ości eksportu. N i­
w o w ybrano k ierow nictw o składa się z pp. tir. 
Heilpern (pn  zes) Piesch, Maks Polatscliek i Izy- 
doi Rabin ow ili. Do Rady Nadzorczej w y lra iio  
pp.: K arci Jankowski, W alter Brul!, dr. Proksch 
i Paweł Drucker.

KONCERT- SYM FONICZNY: W e czwartek, dnia 
1 :>■ j > i, i. urząuza sekcja muzyczna Tow arzystw a 
Teatru Polsk iego w ielki koncert symfoniczny z  
udziałem tut., sił a m- ia. p. Cidy Lauowej. Pu­
bliczność oczekuje lego \viepzgra z  w ielkiem  za- 
mt eresowsaticm.

RLU.LT A  BIa ŚK O W Ą  sta c ji Ratunkowej .póls-' 
l;,£go Czerw onego K rzyża odbędzie się w  sobotę, 
dnia 15 brń.

Z  M AKKABI. Nasi żydow scy narciarze przy 
goluw uja się żyw o do ‘ egorocznyoh igrzysk Iow 
Makkabi, które odbędą się w  Bańskiej Bystricy 
między 17 a. 24 lutym." W  związku z tern treningi 
odbyw ają się bardzo in tenzyw iic dzięki obecnym 
opadom śniegowym.

PRZYG O TO W AN IA D LA TARGÓW  PO ZN AŃ ­
SKICH. Z inicjatywy p. Burmistrza Przybyły, tut 
przemysł, reprezentowany będzie na Targach Poz 
mińskich greiujałnie, a nie oddzielnie i pojedyn­
czo. Na Targach w  pierwszym rzędzie odegra ro ­
lę agitacja ila ruchu turystycznego do naszych u 
stóp Beskidów położonych miast i ich przepiękne 
g o  otoczenia W tym celu używane bedą w  bar­
dzo wydatnej mierze zdjęciu i djugramy.

(or) W czoraj wieczorem  zawiadom iono I. Ko- 
miearjat P. P. o znchwalym napadzie rabunko­
wym, >aki miał miejsce w domu przy nL Jasnej 
1. 7. -Ho w domu tym zamieszkuic Marja Cc- 
lestyi i Rosnberg, nanczycielka.

O kuło godz* 6-tej wieczorem , kiedy p- liosu- 
berg wracała do domu, została w podwórzu re­
alności napadnięta przez nieznanego osobnika.

R E PE R TU A R  TEATRU NIEMIECKIEGO: Wto 
rek 11 hm., środa 12. bm., piątek M bm. Das D iei 
niudelhaus.

PIWNICZNA
Z  Ż Y C IA  KULTUR.! LNEGO. Staraniem Bibljo 

leki M łodzieży żyd. w  Piwnicznej odegraną zos­
tała przez sekcję dramatyczną kometlja Uolfade- 
na pt. „Obaj Kunc LcmeJ" — pod reżyserią Iow 
i-eona Ablasera. Poprzedziła przedstawienie pre- 
Iokcjn tony. mgr S. Luslbaderu, adwokata zo Sta­
rego Sączu.

W przygotowaniu nowa impreza purim owa ope­
retka „D rai Malunes* poprzedzona okoliczność o- 
wcm  przemówieniem, a nadto zabawa purimo-
wa.

N a konferencję krajową wyjeżdża, jako delegat 
naszego miasteczka i okolicy  tow . adwokal Lust- 
bac'cr.

AG ITACJA ANTYSEM ICKA. Ostatnimi i czin* 
dała się odczuć poważna agitacja antysemicka, 
w śród  okolicznego chłopstwa. Były wypadki na­
w oływ ania  Jo bojkotu Żydów , a nawet rozlepio­
no odezwy nawołujące do niekupowania u żydffw  
Unikaniu Żydów  lekarzy adwokatów i lip.

P R ZE C IW  RUCHOWI NARODOWO -  ŻYD Ó W  
SKIEMU wystepnje daP»j w  naszem miasteczku p. 
rabin A w igdor Teitelbaum, grożąc spaleniem ksią 
żek i całym szeregiem represji. Że sw ej strony za 
uw ażyć musimy, że rabin w ogóle  w  Piwnicznej 
nie mieszka, aczkolwiek pobiera pensję, a cala 
działalność duszpasterska polega jedynie na płat 
nem udzielaniu ślubów, no i w alce z  postępem ży 
dowskim

OSTATNIE DN7 przyniosły v; Piwnicznej o l­
brzymio Zaspy śnieżne, ut-udniające komunikację 
—  stwarzające jednak doskonałe warunki nar­
ciarskie.

—  KRONIKA ZAKOPIAŃSKA. Yś piątek dn. 
14 bm. odbędzie eię w Jaszczurówce drnchig

Napastnik doskoczyl do niej z tylu i w yrw ał jej 
Z ręki torebkę, poczem  zbiegł na ulicę- /an iiu  
zdołano zo'-jauiow ać się w. sytuacji, napastnik 
zniknął w ciem nościach.

W edług zapodali napadniętej w torebce znaj­
dowało się około  9G złotych w gotów ce oraz 
drobne przedmioty. Za sprawcą wdrożono po- 
szukiwauia,

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.
s e n s a c j e  z  o l im p ia d y  w  g a r m is c li

W  biegu łyżwiarskim na 500 nitr. zwyciężył 
mistrz Norwegji, E uropy i świata Balłangr.id 
w czasn 43.4 sek-. wyrównując rekord o lim pij­
ski, uzyskany przez nieetartującyeh już mistrzów 
świata Finna Thunberga i Norwega Erensena 
(1928), oraz Amerykanina I liea (1932)- Drugie 
miejsce zajął Krog (A órw egja ) w czasie 43.5 
sek., 3) Freisingcr (U SA ) i4 sek., 4) ishiliarą 
(J a |»cmi ja) 44.1, 5) Lamb (U SA), 6) Leban tAu 
strja). haiw ryt Norweg Eńgneetangeii upad} w 
czasie biegu i odpadł-

A 'iebywałą sensacją półfinałów turnieju ko ­
li jow cao stanowiła zw ycięstw o Anglji »..id K a­

n adą  2:1 ( 1: 1, 0 :0 , 1 :0) i  to zasłużone rug prsy-r 
padkowe. Anglicy, wzmocnieni dwoma grac-^-i.i 
kanadyjskimi, byli równorzędnym przeciwni­
kiem i m.eli więcej szczęścia. ’1 oteż poraź pierw­
szy iv dziejach hokeja Kanada zos:a!a iv Kum­
ple pokonana- -Mimo Lej klęski Kanada wyjdzie 
napewno do finału. —  Ponadto Niemcy p oko­
nały W ęgry  2:1 (0 :0, 1:0, 1:1!, Am eryka zw ycię­
żyła Czechosłowację 2:0 (0 :0 , 2:0, 0 :0 ), Szwecja 
Auslrja  1:0 (1 .0, 0:0, 0:0)-

W  jeździć figurow ej łyżwiarskiej prowadzi 
wr klasyfikacji obow.ązkowej panów J) Schazler 
(A uslrja ), 2) Wilson (Kanada), 3} Sharp (A:i- 
glja), 4) Baier Niem cy), 5) Kaspar A usu ja). 6) 
Nikkanen fFwiIandja). —  W klasyfikacji jilzdy 
obowiązkowej pań prowadzi 1 > Sonia Heine 
(N orwegja), 2) Collodnc (Anglja), 3) łiu iicn  
(Szw ecja).

W  biegu narciarskim na )S kim. zwyciężył 
Szwed Larsson w czasie 1,14.38 godz., 2) Hagcn 
N orw egja), 33) Niemi (Finiandja) 4) Matsbo 

1 (Szwecja), 5) flo ffebaken  (N orw .) 6! Koile- 
nid N .j, 7) Budstatuełi (N-), S) Uunnela (F-) — 
W  klasyfikacji do biegu złożonego 1) Ha gen 
(NO* 2) Hoftsbakeu (N .), 3) Brodalil (Szwec.).

F A N TA STY C ZN Y  R E K O R D  PŁYWACKT
Nowy Jork, 12. 2• PA T. W  N ew lia vcu  eiyti- 

iky pływak amerykański Peter Fick Polak -z po­
chodzenia, ustanpwił nowy 1' mtastyczny lekuUf 
pływacki na 100 m etylem dowolnym . Dcełaus 
ten przepłynął ^ eler F iok w czasie 56.4 sck. D o ­
tychczasowy rekord światowy należał równi-ż 
do Peter Ficka i wynosił 56,6 sek. Na tych ga 
mych zawodach ustanowiono kilka amerykań­
skich rekordów pływackich, m in. \ andeweghe 
na 50 jardów  stylem grzbietowym  uzyskał czas 
27.2 W k ., a na 100 m- 1:06.4 sek

k OZSi RZYGNIĘCIE k o n k u r s u  
INSTRUMENTÓW SMYCZKOWYCH

O gólnopolski Konkurs Initium entów  sm ycz­
kowych w Krakowie zorganizowany przez insty­
tut Muzyczny przedstawia 6ię nader okazale. 
Z  nadesłanych 140 instrumentów do rozgrywek 
konkursowych stanęło 54 (skrzypce, altówki i 
w iolonczele).

\V poniedziałek w  godzinach rannych i wie- 
czoruych odbyła się w form ie audycji publicz­
nej ustępna eliminacja, poczem  jury przezna­
czyło 14 insirum ciiiów do decydującej rozgtyw- 
ki, która miała miejsce ja k o  punkt kulmina­
cyjny konkursu, przy udziale p ro f Wacława K o ­
chańskiego z Warszawy, —  który grał kolejno 
na wszystkicn 14 instrumentach. Należy pod ­
kreślić, iz w obec ogólnego bardzo wysokie^.', 
poziom u nadesłanych na konkurs instrumentów 
—  jury były zmuszone przyznać dodatkowo 
2 nagrody. Pierwszą nagrodę otr/ym a! p. Dy­
mitr Didczenko-Zadunaiski s Warszawy-

W środę odbył się bardzc interceujący ze 
względu na program i wykonanie koncert »ly. 
rektora Instytutu Muzycznego w Krakowie Dr 
A dolfa  Billiga na nagrodzonych uietrumenta-h.

STARUSZKA W PADŁA POD UtAMY.A-J
(or) W czoraj rano ulica Lwowska była widow­

nią tragicznego wypadku. Przechodząca przez 
jezdnię 75-lelnia Anna Grys, ilbźorczyn- dimjn, 
zamieszkała Plac Zgody 2. wpadła poił przejeż­
dżający tramwaj. Lekarz stwierdził ogólne kon­
tuzje i w stanie ciężkim przewiózł ją do szpi­
tala-

TRAGEDJA BEZDOMNEGO
(or) W czoraj wieczorem w bratnio domu przy 

ul. Stolarskiej 1- 9 targnął się na swe życie 21- 
! letni Fmanuel Kanner, w ypijając większą ilość 
1 jodyny. Przyczyną rozoaczliwego krv“ -a jest 

brak pracy i dachu nad głową- Przewieziono go
I A  £Tni 1 ,1 .

Stow. Żyd. Słuch „O gnisko .

Napad rabircKowy w domu przy ul. Jasnej

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika*1 w Zakopanem
Z A K O P A N E
wm m  w  ,tJA S 2C Z U f>O W C £“
K U P O N  U L G O W Y  s u

ja oKa/eniem niniejszego kuponn każdy go.i

o t r z y m a  201. z n i K i
od ceny konsumeji. 

O R K IE S T R A  iiO M P U ZY TO R O W

J O L L Y  S O Y S  i  k A G A i *
Wj s t«p  d u .t o  NLV i CYRI.U BRAUNÓW

„ B R IS T O L **  -  Z A X 0 P J tN E

KUPON ULGOW Y
Za okazaniem nin ejszego kuponn każdy gość

o t r z y m a  2 0 ° |o z n l ł k i  p o d « »  

I M  O C LO C K O W  i W IE C Ł  DAN CIN G ÓW
W KAWIARNI i HESTAUKACf „B K lS I O L “ .

W A a  u i t . N  4 -f lo  l c i i . ( , u  lt iłtb | Waine dia 1 osoby m dzień 14 go iute ;o 1936



. N O W Y  D Z IE N N IK ",  piątek 14 lutego 1936 roku.

MOTOPIRINksop |  Kupno 1 1 Zdrojowiska |
ZAK O PAN E  pensjo-

iNlć KATÓW 
D R O B N Y C H
nie przyjm uje »lą  

telefonicznie  
tylko w prost 

k  Adm inistracji 
t wyłącznie

Z A  ( i O T O W K i ; .

| Wolne posady |

DOM M odlitwy bre- 
nes Bnei Eunim w 
Krakowie przy ul. b o ­
cheńskiej 1. 4 poszu­
kuje jt" lu form acje 
udziela Zarząd. 4946g
-  i ■ -  — = — —

|  f i m  liOimm |

D E/PŁATN EJ prak­
tyki biurowej w han­
d lu ., banku etc, p o ­
szukuję. Matura, kurs 
handlowy, Łask. zgło­
szenia N ow y Dzien­
nik „Praktyka"

PRZEDSTAW ICIEL 
podróżujący szuka za- 
stępo twa na okręgi 
Śląsk i Małopolska. —  
Zgłoszenia pod  „Z a ­
raz W ‘ Adm in. Now. 
NA 1'U ZE D l'U L U D - 
NIL poszukuje zaję­
cia korespondeut bu­
chalter. Nowy Dzieu- 
uik „P raw nik". 496 Lg

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
D O PŁA TY  na pierw­
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„U B R A N IO Z M IA N 1, 
Augustjańska 10. —  
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

OGŁOSZENIE. Wo­
bec rozwiązania i li­
kwidacji firmy „Im - 
m obilja" Sp. z ogr. od 
pow. w Krakowie wzy­
wa 6ię wierzycieli tej­
że firm y do zgłosze­
nia swych wierzytel­
ności najdalej do 3 
miesięcy. Dr. Helena 
Griinzweig, Kraków, 
Karm elicka 16 jako li- 
kwidatorka. 4396g

ŻYDOW SKI ZAK ŁA D  
STARCÓW —  Poznań-
skie przyjmie za 60 zł. 
miesięcznie, kom fort, 
wikt doborow y, ecu- 
traluc ogrzewanie i 
wodociąg, —  wspauia. 
ły park, słońce, leża­
ki. Zgłoszenia: Artur 
Loeweustcin, Warsza­
wa, Graniczna 8.

„D  U C O " lakiery 
s a m o c h o d o w e
„ F A R B  O B  Ł A S K "
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-79.

|  Lokale |
LOK AL 3 ubikacje, 
parterowy, frontow y, 
przy moście dębnic­
kim na cele przemysłu 
we. handlowe do w y­
najęcia. W iadomość' 
Beckman. Kraków, — 
Grodzka 36. 4977g

PO SZLK l .lt; kom for­
towego pokoju. Zgło­
szenia JNowy Dziennik 
pod „T e le fon ". —

6 PO K O I, pełny kom ­
fort na II. p. do w y­
najęcia. W iadomość J. 
Bandet. Kraków, —  
Grodzka 3, sklep. —  

4339g

|m iłilWtW3lll8|
KURSY HANDLOWE 
G R Y S Z P a N A  
ul. Sarego 12. W PISY 
na Kurs półroczny 
codziennie. 7472kr

KU1ME piamno uży­
wane w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia !Nowv 
Dziennik ,,S. O ." —-

4980%

|  Sprzedaż (
SYPIALNIE od naj­
skromniejszych do naj 
wykwitniejszycb po 
cenach fabrycznych 
Fabryka Mebli ,STYL*. 
Kraków , W1SLNA 8 
obok plant. 7465kr

LIKIERY wysokowar- 
tośc,ow c i delikatne, 
w c wszystkich sma­
kach, kosztują koneu- 
men. Zł. 5— 5.50 za 
litr. Inform acje K ra­
ków, Skryt. 41.

7501kr

MEBLE nowoczesue 2 
drzew egzotycznych 
jakościow o gwaranto­
wane, m odele według 
własnych projektów , 
ceny niskie. J. Langer. 
Kraków, W IŚLNA 1, 
róg Anny. 7024kr

N ARCIARSK IE k o ­
szule flanelowe p ole ­
ca uajtauiej Wytwór­
nia Bielizny „K i-W i,” , 
Kraków, Krakowska 
6. /  4957g

NA dogodnych warun­
kach! poleca najta­
niej! firanki kapy, —  
serwety , artystyczno 
pracownia H olzcro- 
wej, Kraków, Jasna 8.

W Y P R A W Y  ŚLUBNE 
W Y PR A W K I NIEMO 
WLĘCE —  najtaniej 
Obetander, Rynek 11- 

7279kr

M ASZYN Y do pisa- 
nia olbrzym i w ybór ta 
nio dogodnie Mas Ló- 
weusteiu Kraków, — 
Zwierzyniecka 11. —  

4992g

wat „B iałv  D w orek ‘k 
Drow-ej Berkowic.zo- 
w ej, Chałubińskiego 
telefon 1577. Słonecz­
ne pokoje. Ciepła i zi­
mna woda. W ykwin­
tne utrzymanie. Ceny 
lliskic.

K RYN ICA." Pen SJOUMt 
„P O D H A LE " bram 
dowej poleca korufor 
towc, słoneczne poko- J 
je  z wykwiutuem u- 
trzymaniem. D oboro ­
we towarzystwo. Ce 
ny niskie. 7012kr

ZAK O PAN E  pensjo­
nat „JA N U SZE K - F. 
STORCHOW EJ, ul 
Chałubińskiego, . lei. 
1772, poleca słonecz­
ne dobrze um eblow a­
ne pokoje  z wykwiut- 
uem rytualnem utrzy 
mcaniem po cenach b 
niskich. D oborow e to ­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruktor sportów 
ziw owych w willi. —

ZAK O PAN E. —  M i­
ły i  przyjem ny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „J.U-- 
R A N D “  CHAŁUBIŃ­
SKIEGO teł. 1423. -  
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
ne rytualna. CENYf 
PRZYSTĘPN E.

ZA K O PA N E  „Ś W IT " 
Zam ojskiego —  telcf- 
1455- Pehiokom foi • 

towy pensjonat, —  
Wszystkie pokoje sło 

ueczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i  gorą­
ca w oda w pokojach. 
Wykwintna kuchnia 
na żądanie djetetycz- 
na. „Świt** jest m iej­
scem spotkania w y­
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. —

arn  J R  Znany komfortowy
f  J  j l L ■ C K  F ł  pensjonat „ Ś w l t “

— telefon 218 —

EL HENRYKA BECKA
po gruntownym remoncie J u t  o t w a r t y .  
Uprasza się o wcześniejsze zamówieni*. 6469kr

G O R S E C I A R S T W A
pierwszorzędnym srjtemem wruczę

Z O F J A  K L A N G  
K r a k ó w ,  K O L E T E K  ? , m . 3 .

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, biel zay i obawia, salonów modniarskich, 
krawieckieb i t. p. mouogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B . U H R E N S T E IN  K r a k ó w ,  P o s e l s k a  9 .

K R Y N I C A
PENSJONAT LOTOS

pod zarządem
D row ej R. i ś . M AHKHAF flGOW EJ

Pefay komfort -  Ciepła i zunua woda — Centralne 
ogrzewanie — roko.e stoneczu.e -  luicbnia wykwiDtna 
Ceay niskie. Cały rok otwarty.

Z a i U n i #  s ię Piawóiiwą rękoiru ę ptecezyj»»j

dobrze zanim
i irwatei naprawy dają

wyb tnie kwalifikowane 
sity faełnwe Z!ednoei&- 

nych U/arizfafdw
UHER i ABSiiSR

AraUÓW , J a n a  11 (rógMsu-sa)

oddasz do na­

prawy swoją

m aszynę do

p isa n ia  lub

rachowania lei, 109-03

Reklama dźwignia handlu

ZNIŻONE CENY iNSERATÓW
G ratulacje i kundoJencje do 4  w ierszy Z ł. 5 *— Podziękow ania lek arsk ie  do 2 5  m m . Zł. 1 0 ' — 
O głoszenia ślubne i zaręczynow e . . „  1 0 ’— Nekrologi (tonM do 6 0  mm. w I. ła m ie  „  2 0 *—

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy . . 5 gr.

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

PRENUM ERATA: w Krakowie z odnoszę, 
nifiu i bez odnoszenia oraz na prowincji
i % pu'esytką pocztdwti . . . .  miesięcz. ., 4.30 kwart, z l  12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztow ą . . „  ‘ -BO ,, „  82.00

G(?L0ŚŻKNIA- Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie, Strona w 
tekście i uadeslauetn aa 3 lamy po 76 milimetr, Stromi za tekstem 6 ta., 
ruów po 88 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 1(5 staw.

CENY' w złotych: 1. strona 1.2,V — Tekst 1.—  Nadesłano 0 75. —  Za tekstem 
0.25. —  Drobue od słowa 0.10 gr. Dla poszukfjąc yeh pracy 0.05 gr. Gratu
lacje i k'.'t:dolencje do 1 wierszy Z!. 5. Ogłoszenia, ślubne i zaręczynowe 
ZL 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zl 10.—. Nekrologi tklepsy. 
dry) do 00 mm. w [. bitnie. 'ZL 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
z a  druk kolorowy 50% .

„N OW Y DZIENNIK" wychodzi codzienie, także w poniedziałki i dni poświąt

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dzieuoik“ : ' ygoouot Hochwald. Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Kanfcr 
Nowa Drukarni* Dziennikowa, Kraków, Drzesz kowej 7 pod zarządem Maksymiljaua Fcldmanua


